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Jak już donosiliśmy, we wsi Chustki pod Radomiem niewyśledzony do dziś sprawca rzucił kamieniem w figurę Mat- 


ki Boskiej, przed którą dziewczęta zapalały świece. Na twarzy statuy pojawiła się czerwona plama. Echa tego nadprzy- 


rodzonego zjawiska rozeszły się lotem błyskawicy po całym kraju. Na zdjęciach naszych 


cała statua Matki Boskiej 


i sama figura w powiększeniu, oraz wierni, którzy gromadzą się przed statuą 


Słowacy domagają się wykonania 


umowy pititsburskiej 


W dwudziestą rocznicę umowy pittsburskiej odbyły się w Bratysławie wspaniałe mani- 
festacje Słow. Stron. Ludowego — Udział 120 tys. osób — Odczytanie oryginału umowy 


Bratysława. (PAT) W niedzielę 
odbyła się tu wielka manifestacja auto- 
nomistów dla uczczenia 20 rocznicy 
podpisania umowy pittsburskiej. Roz- 
miary manifestacji przeszły wszelkie 
oczekiwania, gdyż wzięło w niej udział 
około 120 tys. ludzi. Obchód rozpoczął 
się uroczystym nabożeństwem na pl. 


Wolności, które odprawił biskup sło- 
wacki ks, Buzalka. Po nabożeństwie 
utworzył się pochód, który trwał bii- 
sko 2 i pół godziny. Podążono przed 
Teatr Narodowy. 

W czasie zgromadzenia uchwalono 
wśród ogólnego entuzjazmu specjalny 
"manifest. 


Manifest stronnictwa ks. Hlinki 


Bratysława (PAT). Manifest od- 
czytany na zjeździe Słowackiego Stron- 
nictwa Ludowego głosi m. i.: 


„Słowackie Stronnictwo Ludowe ks. 
Filinki, jako polityczna reprezentacja 
narodu słowackiego składa na swym 
uroczystym zjeździe, pod przewodnic- 
twem przywódcy narodu słowackiego 
Andrzeja Hlinki i w obecności delega- 
tów Ligi Słowackiej w Ameryce, hołd 
j słowa oddania 20-letniej Republice 
Czeskosłowackiej i daje wyraz swojej 
niezłomnej wierności dla zasad twór- 
czej umowy, która zabezpieczyła na- 
szemu odrębnemu narodowi autono- 
mię słowacką. 


„Oświadczamy uroczyście przed ca- 
łym społeczeństwem słowackim i za- 
granicznym, że Słowacy chcą żyć w 
Republice Czechósłowackiej ze wszyst- 
kimi prawami odrębnego narodu i nie 
przestaną walczyć o swoje naturalne i 
zagwarantowane w umowie prawa. 
Odrzucamy fikcję nie istniejącego jed- 
nolitego narodu: czeskosłowackiego i 
nie pozwolimy deptać po naszych na- 
rodowych prawach. 

„Jako naród chrześcijański i w prze- 
ważnej większości katolicki, jesteśmy 
oddanymi synami Kościoła i Ojca Św. 
Dlatego mamy prawo żądać, aby całe 
życie społeczne, ustawodawstwo, urzę- 
dy i sądownictwo, kierowały się zasa- 
dami chrześcijańskimi. W sposób naj- 
bardziej zdecydowany odrzucamy kra- 
jówy i zagraniczny bolszewizm i ślu- 
bujemy, że ze wszystkich sił pracować 


będziemy nad wyzwoleniem naszego 
narodu i całego świata spod wpły- 
wu międzynarodowych wywrotowców 
marksistowskich. 

„Oświadczamy, że jesteśmy zwolen- 
nikami porozumienia narodu słowac- 
kiego z czeskim na podstawie naszego 
historycznego i naturalnego prawa do 
autonomii. Jesteśmy skłonni współ- 
pracować nad tym dziełem  porozu- 
mienia, które by na wieczne czasy za- 
pewniło narodowi słowackiemu, naro- 
dowi czeskiemu, naszym narodowym 


mniejszościom i wspólnemu państwu 
czeskosłowackiemu sprawiedliwe wa- 
runki życia i rozwoju.“ 

W uzupełnieniu powyższego mani- 
festu należy podkreślić oświadczenie 
ks. Hlinki, jakie złoży! przedstawicie- 
lom oficjalnych- agencyj. 


„Nasi ojcowie — mówił m. i. ks. 
Hlinka — nigdy nie byli ani Czecho- 
słowakami ani Czechami i my nie je- 
steśmy Czechosłowakami. Ale jako 
naród państwowotwórczy chcemy mieć 
prawa państwowotwórcze. Jeżeli 
wszystko pójdzie dobrze, pójdziemy z 
Czechami, jeżeli nie — zwrócimy się 
„do świata o pomoc. Nie będziemy nie- 
wolnikami Czechów." 


„O niepodległości dziś Słowacy nie 
myślą — zakończył swe wywody ks. 
Hlinka. — Zasadniczą rzeczą jest wy- 
musić na Czechach uznanie Słowaków 
za odrębny naród. Jeżeli Praga tego 
nie uczyni, w takim razie powiemy 
im: z Bogiem * 


„Wywiad z premierem Hodżą 


Londyn (ATE) Premier czesko- 
słowacki udzielił specjalnemu kore- 
spondentowi „Daily Mail“ Ward 
Prieeowi wywiadu. 

Dr Hodża dał do zrozumienia, że | 
zagadnienie sudeckie jest jednym z naj- 
trudniejszych w Europie, oraz że osiąg- 
nięcie zadowalającego uregulowania 
jest nieodzowne. Obecnie rzeczoznaw- 
cy pracują przy ustaleniu wytycznych 
planu mającego na celu przyznanie 
Niemcom sudeckim autonomii, 

Na zapytanie korespondenta co do 
stanowiska, jakie rząd zajął w sprawie 
zwołania międzynarodowej konferencji 
dla przedyskutowania zagadnieńia su- 
deckiego w wypadku niepowodzenia 
bezpośrednich rozmów, premier czesko- 
słowacki oświadczył, że rząd jego prag- 
nie uważać zagadnienie sudeckie za 


„sprawę wewnętrzną. 


Go do koncentracji większej ilości 
wojsk w okręgach pogranicznych, dr 
Hodża zakomunikował, że w ciągu 
ostatnich pięciu dni zwolniono 49.000 
rezerwistów, powołańych zresztą pod 
broń nie dla celów mobilizacyjnych, lecz 
na zasądzie dekretu Min, Obrony Kra- 
ju. W najbliższej przyszłości zarządzo- 
e zostaną nowe zwolnienia rezerwi- 
stów. 


Manifestacja agrariuszy 

Bratysława. (ATE) Odbyła się 
tu manifestacja agrariuszy słowackich, 
w której wziął udział premier dr Hodża 
Chodziło, jak twierdzą, o propagando- 
wą próbę kontrakcji przeciwko zjazdo- 
wi zwolenników ks. Hlinki. 

Liczbowo manifestacja zwolenni- 
ków ks. Hlinki wypadła bez porówna- 
nia bardziej imponująco. 


Przemówienie, które wygłosił pre- 
mier,zmierzało do wykazania,że ugru- 
powanie ks. Hlinki nie stanowi wię- 
kszości i wobec tego nie może wystę- 
pować w imieniu całego narodu sło- 
wackiego. Mowa dra Hodży jest uwa- 
żana w kołach poinformowanych za 
zapowiedź negatywnego ustosunkowa- 
nią się wobec postulatów ks. Hlinki. 


Inne zjazdy w Czechosłowacji 
Praga. (ATE) Odbyły się tu uro- 
czystości z okazji 60-lecia istnienia cze- 
skiej partii socjal-demokratycznej 
Przybyły 103 pociągi specjaime, przy- 
wożąc uczestników z całego kraju. Na 
Waclawskim Namesti wybudowano 
wielką trybunę, na której zajęli miej- 
sca czołowi działacze partyjni z preze- 
sem Hamplem na czele, a również 
marsz. Senatu dr Soukup i kilku przed- 
stawicieli rządu, Sejmu i Senatu. 

Przyjechał również prez. Benesz, 
który był obecny podczas całej defila- 
dy. Sfery dobrze zorientowane twier- 
dzą, że jego obecność na defiladzie oraz 
przemówienie na placu wystawowym 
miały charakter demonstracyjny. 

W Libercu (Reichenberg), który jest 
centrum przemysłu niemieckiego, od- 
było się walne zgromadzenie Związku 
Przemysłowców Niemieckich w Cze- 
chosłowacji. Przemawiało szereg mów- 
ców, którzy jednogłośnie wypowiadali 
się za jak najszerszym poparciem linii 
politycznej Henleina. Prezes związku 
dr Liebig zdeklarował w imieniu 
wszystkich fabrykantów niemieckich 
w Czechosłowacji, iż będą oni zarówno 
indywidualne, jak i jako organizacja 
popierać w całej rozciągłości politykę 
Henleina. 


Wyjazd Henleina 


Praga. (PAT) W niedzielę rąno 
Henlein wraz z żoną i dziećmi wyje- 
chał z Asch samochodem w nieznanym 
kierunku, Wczesnym popołudniem 
Henlein przejechał granicę czesko-nie- 
miecką. Henlein powrócił do Asch, nie 
wiadomo jednak, gdzie był,, 


Qlbrzymi pożar w Rumunii 

Czerniowce. (PAT) W mieście 
Calarasi na połud. Rumunii wybuchł 
olbrzymi pożar, skutkiem którego cała 
dzielnica miasta znalazła się w pło- 
n:ieniach. Pożar wybuchł w domu ka- 
pitana Sondy, a stamtąd przerzucił się 
na sąsiednie budynki. Udzieleniu szyb- 
kiej pomocy stanął na przeszkodzie 
brak wody, którą musiano sprowadzić 
z pobliskiej rzeki Borcea. 

Szkody wynoszą kilka milionów lei. 


Groźny wylew Dunaju 


Czerniowce. (PAT) Z powiatu 
Braila donoszą, że na znacznej prze- 
strzeni wylały tam wody Dunaju, za- 
grażając okolicznym osiedlom. W oko- 
licy gminy Stancuta zalanych zostalo 
kilka tysięcy hektarów pól. W porcie 
Ghecet wody Dunaju zerwały tamę i 
zalały 10 gospodarstw. Poziom wody 
na Dunaju wzrasta nadal, skutkiem 
czego prefektura tamtejsza zarządziła 
ewakuację ludności z terenów zagro- 
żonych. 


W Peru panuje spokój 


Lima. (PAT) Minister wojny za- 
przecza kategorycznie wiadomościom, 
według których wojska peruwiańskie 
przekroczyć miały w. dn. 5 czerwca rb. 
granicę peruwiańsko-ekwadorską w 
rejonie Napo. Minister dodał, iż we 
wszystkich parnizonach pogranicznych 
panuje spokój. 


Tragedia ludności polskiej w Niemc 
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Memoriał Związku Polaków w Niemczech do ministra spraw wewnętrznych Rzeszy 


+ Zarząd Związku Polaków w Niem» 
czech przesłał na ręce ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy, dra Fricka, w 
dniu 2 czerwca obszerny memoriał, 
obrazujący ciężkie warunki, w jakich 
— mimo deklaracji listopadowej rządu 
Rzeszy z ub. roku, wydanej w związku 
z przyjęciem delegacji ludności pol- 
skiej w Niemczech przez kanclerza 
Hitlera —, nadal żyją Polacy w Niem- 
czech. 

Memoriał stwierdza, iż od czasu 
wydania deklaracji i przyjęcia delega- 
cji przez kanclerza Hitlera, położenie 
ludności polskiej w Niemczech pogor-= 
szyłó się znacznie. 

Warszawa, (Tel. wl). W kołach 
politycznych duże wrażenie wywółał 


Skutki bombardowania 
Alicante 


Madryt. (PAT) Według ostatnio 
otrzymanych tu wiadomości bombar- 
dowanie Alicante pociągnęło za sobą 
30 zabitych, w tym 12 kobiet i jedno 
dziecko oraz 118 osób rannych. W gru- 
zach legło 21 domów, 


Zwycięski pochód 
wojsk narodowych 


Bilbao. (PAT) Urzędóowo dono- 
szą, że wojska gen. Franco zdobyły w 
ciągu miesiąca maja 70 miejscowości 
i obszar ogólnej przestrzeni 4.500 kilo- 
metrów kwadr. 


Spłonęły wszystkie urzędy 
w portugalskim mieście 


Lizbona. (PAT) Miasto Viana de 
Castelo poniosło duże straty w żwiąż- 
kü z pożarem, który zniszczył całkowi- 
cie dawny konwent św. Dominika, 
gdzie mieściły się urzędy prówińcjo= 
nalńe i municypalne. Prócz. budyn- 
ków padły pastwa płomieni liczne ar- 
chiwa miejskie i prowincjonalne, a 
także hipoteczne, notarialne i stanu 
cywilnego, Przyczyńa pożaru dotych- 
czas nie wyjaśniona. 


Pożar na statku 


Genua. (PAT) Na parowcu „Vi- 
minale* wybuchł pożar w składzie 
nafty., Pożar ugaszony został szybko 
przez straż portową. Straty są nie- 
wielkie, ofiar w ludziach nie było. 


(| Burza i wichura 
przerwały komunikację 


Limanówa. (Tel. wł) Po ostat: 
niej gwałtownej burzy, która przeszła 
nad powiatem limanowskim, nastąpiła 
przerwa w komunikacji kołowej w kil- 
ku miejscach, a m. i. na drogach po- 
wiatowych: Zamieście=Kamienica, Li- 
manowa Stara—Stara Wićś i na dró- 
dze w kierunku Brzeska, gdzie zerwa- 
ne zostały trzy mosty. 

Na wszystkich uszkodzonych dro- 
gach pracują intensywnie partie robot- 
ników z powiatowego zarządu drogo- 
wego w Limanowej i w najbliższych 
dniach spodziewać się należy ptzywró- 
cenia komunikacji kołowej z wyjąt- 
kiem drogi w kierunku Brzeska, gdzie 
kómunikacja kołowa nastąpi dopiero 
po postawieniu zerwanych mostów. 

Władze przystąpiły do akcji niesie- 
nia pomocy ofiarom klęski żywiołowej. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI | 


specj. chorób skór. Wener: | moczopłciowych | 


Łódź, 6 Sierpnia 2, teL 118:33. 
Przyjmuje 9-12 1 3-9, w niedziele: 9-12. 


W Jugosławii zapewniono już kredyt z fun- 


duszów państwowych na budowę gmachu opery 
i poażadoj 4; w, Białogrodzie. Gmina miast ia- 
ogrodu dała do dyspozycji park przy ul. Króla 
Milana. % 


W. niedzielę rozpoczął sie raid rumuńskiego 
lotnictwa wojskowego o puchar króla Karola TI, 
orzkniżowańy toroczrie w rocznicę powrotu kró- 
la na tron. * 


Na odbywającym się w 8. Francisco kongre- 
sie lekarskim prof. Lennot z uniwersytetu Har- 
vard oświadczył, że otrzymał wyśmienite rezuita- 
ty prży stosowaniu insuliny W powAż- 


nych wypadków epilepsji. 


dra Fricka 


memoriał Związku Polaków, złożony 
niemieckiemu ministrowi spraw we- 
wnętrznych Frickowi. Memoriał ten 
wykazuje, że od 5 listopada 1937 r. po- 
łożenie ludności polskiej w Niemczech 
pogorszyło się. 

Chociaż Niemcy usiłują memoriał 


ten zbagatelizować, ogłoszenie go w 
pięciu dziennikach polskich w Rzeszy 
wywołało w sferach dyplomatycznych 
w Berlinie bardzo silne wrażenie i dys. 
kusję nt. zagadnienia mniejszościowe- 
go w ogóle oraz ludności polskiej w 
Niemczech w szczególności. 


Pielgrzymki do wsi Chustki 


Specjalna komisja kościelna przeprowadza szczegółowe ba- 
dania — Czerwona plama nie znikła 


Warszawa. (Tel. wł.) Podczas 
Zielonych Świąt do miejscowości 
Chustki pod Radomiem, gdzie wystą- 
piła krew na figurze Matki Boskiej po 
znieważeniu przez bezbożnika, przy- 
były pielgrzymki z całej Ziemi Radom- 
skiej, We wsi zaniechano zabaw i śpie- 
wów. Mieszkanka na zmianę modlą się 
i odmawiają litanię. 


Komisja kościelna przeprowadza 
kadania. Jej orzeczenie jest oczekiwa- 
ne z wielką niecierpliwością. Figura 
Matki Boskiej stoi przy szosie Radom 
—Kielce w odległości 25 km od Rado- 
mia. Postać Matki Boskiej wykonana 
ješt artystycznie. Czerwona plama do- 
tychczas nie znikła. (W) 


Zwołanie sesyj Sejmu i Senatu 


Pierwsze posiedzenie Sejmuodbędzie się w piątek, 10 bm. 


Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek 
6 gódz. 4 pó południu przybył do mar- 
szałków Senātu i Sejmu naczelnik 
Biura Prawnego Pacowski i złożył 
obu marszałkom zarządzenie Pana 
Prezydenta R. P. zwołujące sesję nad- 
zwyczajną parlamentu, Sejmu i Sena- 
tu. 

W zarządzeniu są wyfnieniore spra- 
wy, jakie mają być przedmiotem 
obrad parlamentarnych. 


Wicemarszałek M + Schactzel, 
sprawujący obowiązki marszałka, 
zwołał posiedzenie Sejmu na piątek, 
godz. 11. Na porządku dzienńhym znaj- 
duje się 31 punktów, tj. pierwszyc 

czytań przedłożeń rządowych, w tym 
11 ratyfikacyj i 20 innych spraw. Są 
to sprawy, © których już podawali- 
śmy, m. i. wszystkie sprawy samorzą 
dowe, (w) 


Rozłam w partii socjalistycznej Frangi 


Konyres zatwierdził w - 

= a ni d | 

Paryż. (ATE) Rozłam w partii $o- 
cjalistycznej Francji może być uważa- 
ny za ostateczny w wyniku decyzji, pó- 
wziętej przez kongres stromiictwa w 
Royan. Wykluczone mianowicie z par- 
tii 4824 głosami przeciw 3002 przewód- 
cę lewicy i prezesa federacji w departa- 
mencie Sekwany Marceau Piverta, za- 
twierdzając uchwałę, powziętą kilka 
dni temu przez naczelną radę partyjną. 

Przewiduje się, że Marceau Pivert, 
liczący Ww Szeregach socjalistycznych 
wielu zwolenników stworży nową par- 
tię 6 skrajnej ideologii. Wówczas so- 


kluczenie ż partii przywódcy lewicy, 
arceau Piverta a 


cjalizm francuski pozbawiony najbar- 
dziej skrajnych elementów będzie się 
rózwijał w kierunku pewhego oportu» 
nizmu politycznego. 
Widać tō już było m. i z przemó- 
wienia pos. | Hevedera, który nie wy- 
luczał możliwości pojednania się 
Francji z tzw. państwami faszystow- 
skimi, Mowa ta znalazła wśród uczest- 
ników kongresu daleko gorętsze przy- 
jęcie od wystąpień Ludwika Levy i Ży- 
romskiegó, którzy wypówiedzieli się w 
odwrótńytn sensie i ża energiczną ák- 
cją w obronie „czerwonej' Hiszpanii. 


Fiasko „święła” ludowego 


W Kielcach 


350 osób udato się ściągnąć ludowconm ż calego powiału 


Kielce, 7. 6. = W pierwszy dzień 
Zielonych Świętek Stronnictwo Budo- 
we urządziło w Kielcach swój obchód 


partyjny. 
Manifestacja wypadła niezwykle 
blado. Z placu przed kościołem św. 


Wojciecha wyruszył na Plac Wolności 
pochód, w którym kroczyło ta przedzie 
około 20 rowerzystów, „banderia” (6 Ko- 
ni, dósiadanych przez ojća z pięcior- 
giem dzićci), wiejska orkiestra (skrzyp- 
ce i bęben), dwa sztandary partyjne, 
następnie szło 16 trójek kobiet i 61 
czwórek mężczyzn. Cały więc pochód 
liczył 850 osób (najwyżej!). Pochód 


milcząco udał się na Plac Wolności, 


gdzie przemawiali b. pos: Nowak, Ja- 
nuchta, przedstawiciel „Społem“, oraz 
przedstawiciel „zaprzyjaźnionej"” PPS 
Arendowski. 


Ani w przemówieniach, ani na 
trańsparentach niesionych w pocho- 
dzie Mie poruszońo sprawy żydowskiej. 
Przemówienia obracały się dokoła 
oklepanych haseł klasowości chłóp= 
skiej. Przed pochodóem rozdawano 
zielone ulotki Stron. Ludowego; Wy- 
drukowane w zydowskiej drukarni 
„Spółdruk* w Kielcach. 

Obchód ludowcówy tegoroczny Wy- 
kazał, że Stron. Ludowe nie reprczen- 
tuje w pow. kieleckim poważniejszej 
siły politycznej. Na pierwszym  lep- 
szym zgromadzeniu lokalnym Stron. 
Narodowego jest więcej ludzi, aniżeli 
w tym wypadku ludowcy zdołali ścią- 
gnąć z całego powiatu. Widać z tego, 
że chłopa nie ciągną już ciasne i okle- 
pane hasła klasowe. 

-— —— 


Szkoła Powszechna 


przy Gimnazjum i Liceum 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Pr. Narutowicza 68, tel. 115-31 


Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 


ZEGARY, ZEGARK 


SZELKĄ BIŻUTERIĘ i PLATERI 
w WIELKIM WYBORZE 
a á 


POLECA 
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Nowy Jork. (ATE). Prezydent 
Meksyku Cardenas wydał władzom 


stanu Tabasco polecenie otwarcia ko- 
ściołów oraz zezwolił księżom na od- 
prawianie nabożeństw. Prezydent po- 
wziął tę decyzję na skutek otrzyma- 
nia doniesień o ruchu powstańczym, 
który się szerzył w stanie Tabasco w 
związku z zamknięciem kościełów. 


Dochody i wydatki w maju 

Warszawa. (PAT) Tymczasowe 
zamknięcia rachunków skarbowych ża 
maj wykazują dochody w kwocie 
200.013 tys. zł i wydatki w kwocie 
199.210 tys. zł Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi zatem 803 tys. 
złotych. y 

W porównaniu z wynikami kwiet- 
nia 1038 r. dochody w maju maniejsze 
są 6 1.508 tys. zł, a wydatki mniejsze 
o 226 tys. zł. W porównaniu natomiast 
z majem 1937 r. dochody budżetówe sę 
wyższe 6 19.600 tys. 4t a wydatki o 
19.100 tys. zł. 


Nowe wstrząsy podziemne 


Stambuł. (PAT) W Czankiri (na 
północhy-wschód od Ankary) dają się 
odczuwać w dalszym ciągu wstrząsy 
podziemne. Od dnia 31 maja ludność 
miasta obozuje pod otwartym niebem. 
Ofiar w ludziach nie zanotowano, 


Loty akrobatyczne 
po pijanemu 


Paryż. (PAT) Na lotnisku w Le Tou- 
quet, na żądanie dytektora lotniska, aresz- 
towany został lotnik angielski Jim Moli- 
son, który w stanie nietrzeźwym ddkońy- 
wał lotów akrobatycznych, zagrażających 
bezpieczeństwu publicznemu, nie bAcząć 
na.swój stan i Jekceważąc wydany zakaz. 
Pilót w ciągu 20 minut dokonywał popi- 
sów akrobatycznych nad domami w- Lê 
Touquet, Po kilkugodzinnym przetrzyma- 
niu w areszcie Mollison został zwolniony. 
Prawdopodobnie nie będzie on postawiony 
przed sąd, lećz o postępku jego zawiado- 
miony będzie aeroklub brytyjski z żąda- 
niem cofnięcia Mollisonowi licencji pilota. 


Nowy „prorok“ 


Warszawa. (Tel. wł.) Swego cza- 
su gubernatorem rosyjskim w Warsza- 
wie był generał Kleigel. Po tym sátra- 
pie pozostał jedyny syn Adam Kleigel, 
który za czasów carskich zajmował jóż 
wybitne stanowisko w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. 

Po wybuchu rewolucji Adam Kiel 
gel musiał opuścić intratne to stano: 
wisko i uciekać z Petersburga. Przez 
jakiś czas bawił w Warszawie, gdzie 
korzystał z zasiłków Opieki Społecznej. 
Następnie jednak po jakimś czasie 
zniknał e horyzontu, Okazało się, że 
wyjechał do Równego, utrzymując Się 
tam przy pomocy krewnych. t 

W tych dniach Kleigel ukazał się 
znowu w Warszawie. Dowiedziano Si® 
że zaczął obchodzić różne urzędy, star 
rając się o zarejestrowanie nowej 
sekty, Sekta jego miała zwalczać 
wszystko, co ma jakąkolwiek łączność 
ze złotem. Nazywać się ma ona „Sekłą 
Antyvaurystów', tj. przeciwników zło: 
ia. Zwalcza więc ona złotą młodzież, 
złote pieniądze, złote zęby, biżuterię 
Jedynie złote serca będą tolerowane: 
Władze dość podejrzliwie patrzą na 
jego działalność i postanowiły go pod: 
dać opiece i obserwacji psychiatrów. 


„Wszechstronność“ 5 
Stronnictwa Praty 


W Starym Otwocku Stronnietwo Ludo- 
we święciło swój sztandar. W uroczystości 
tej — jak informuje prasa — wzięła udział 
delegacja Stronnictwa Pracy. Imieniem 
Stronnictwa Pracy przemawiał h. min. Ba- 
doś. Przed kilku dniarai zaś tenże sam 
b. min. Ładoś przemawiał ha zebraniu 
Klubu Demokratycznego w sprawie Tu- 
skiej. Wystąpił wtedy obok p. Rzymów- 
skiego, znanego ze sprawy o plagiat. Jal 
więć z tego widać Stronnictwo Pracy Wy- 
syła swoich przedstawicieli na wszystkie 
strony, a gdy spotka się ż zarzutem współ: 
pracy z tzw. „frontem demokratycznym 
gwatłownie temu zaprzecza, Praktyka 
jednak wykazuje co innege. 
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Nowe projekty ordynacji samorządowej 


Decyzja rządu w sprawie zgłosze- 
nia na sesji nadzwyczajnej izb ustawo- 
dawczych projektów pełnych ordyna- 
cyj wyborczych dla wszystkich stopni 
samorządu: gromady, gminy miejskiej 
i wiejskiej oraz powiatu — jest niema- 
łą niespodzianką polityczną. Wyda- 
wało się, że Sejm i Senat zajmą się tyì- 
ko ordynacją dla 6 wielkich miast — 
ewentualnie zmodyfikowaną na punk- 
cie kuryj zawodowych i gospodar- 
czych, a przepisy, odnoszące się do in- 
nych miast i do całego samorządu 
wiejskiego, pozostaną niezmienione. 
Tymczasem rząd obrał inną drogę, roz- 
taczając przed parlamentem — a zatem 
i społeczeństwem — zagadnienie syste- 
mu wyborów samorządowych w całej 
jego rozciągłości. 

Szczegółowym omówieniem projek- 
tów ordynacyjnych zajmiemy się po 
ich ogłoszenin. Na razie znamy tylko 
streszczenia agencyjne, niedostateczne 
do dokładnej analizy, ale wystarczają- 
ce do ogólnych wniosków politycznych. 
Podstawą dla tych wniosków są dwa 
następujące pytania: 1) czym różnią 
się nowe ordynacje od dotychczaso- 
wych przepisów i 2) czym kierował się 
rząd, uchwalając i wnosząc do Sejmu 
projekty tych ordynacyj. 

Dotychczasowy stan prawny w dzie- 
dzinie przepisów wyborczych dla sa- 
morządu polegał na tym, że ustawa są- 
morządowa z 1933 roku zawierała tylko 
ogólne zasady, a szczegółowe przepisy 
— bynajmniej nie tylko formalne — 
powierzone były ministrowi spraw we- 
wnętrznych, który we wspomnianej 
wyżej ustawie otrzymał pełnomocnie- 
two do wydawania tzw. regulaminów 
wyborczych. Obecnie rząd rezygnuje 
z tego uprawnienia i zgłasza do Sejmu 
pełne projekty ordynacyjne. 

W stosunku do dotychczasowego 
stanu rzeczy nowe projekty wnoszą 
dwie zasadnicze różnice: 

1) zniesienie  proporcjonalności 
przy wyborach do rad gminnych 
(wiejskich) i ograniczenie jej przy wy* 
borach do rad miejskich, 2) wzmocnie- 
nie czynnika obywatelskiego w akcia 
wyborczym, a więc częściowo osłabie- 
nie dotychczasowej supremacji czyn- 
ników administracyjno - biurokratycz- 


Narodowe broszury 
o samorządzie 


W walce o naprawę samorządu w 
Polsce Stronnictwo Narodowe od daw- 
na rozwija wszechstronną akcję. Świe- 
żo staraniem Wydziału Samorządowe- 
go Zarządu Głównego Str. Nar. uka- 
zały się cztery broszury, dotyczące roz- 
maitych kwestyj samorządowych, ©- 
kreślające stosunek idei narodowej 
wobec samorządu. Prof. St. Głąbiński 
napisał rozprawę pt. „Skarbowość. sa- 
morządowa w Polsce i potrzeba jej re- 
formy". 

Broszura „Jak pracować w samo- 
rządzie” w zwięzły a gruntowny spo- 
sób zaznajamia z najistotniejszymi 
kwestiami samorządowymi. 

Niezmiernie cenna jest broszura pt. 
„O naprawę samorządu gminnego", w 
której przypomniano myśli Jana Lud- 
wika Popławskiego o samorządzie. 
Broszura ta ma specjalnie doniosłe 
znaczenie dla samorządu wiejskiego. 

Wreszcie najświeższą publikacją 
jest broszura dyskusyjna dra Kle- 
mensa Łazarowicza pt. „Opieka spo- 
łeczna a reforma ubezpieczeń społecz- 
nych“, w której wybitny znawca ubez- 
pieczeń poddaje słusznej krytyce: z 
narodowego punktu widzenia dzisiej- 
szy system ubezpieczeń. 

‘Warto dodać, iż wszystkie broszu- 
ry powyźsze ukazały się nakładem 
Zarządu Okręgowego Str. Nar. w Biel- 
sku. Cena broszur jest wyjątkowo ni- 
ska, przeto obecnie w okresie dysku- 
sji na tematy samorządowe specjalnie 
sprzyja. rozpowszechnieniu się tych 
wydawnictw. 8. 


nych. W tym drugim punkcie zacho- 
dzi jednak także odwrotna zmiana. 
którą jest rozszerzenie kompetencji 
władz rządowych (starosty, wojewody) 
w zakresie podziału gromad i miast 
(wybory do rad gminnych są pośred- 
nie) na okręgi wyborcze. 

Z tym wyjątkiem widać w projek- 
tach ordynacyjnych pewne ustępstwa 
ze strony rządu na rzecz społeczenń- 
stwa. Powiedzmy od razu, że są to u- 
stępstwa w duchu żądań „obozu dcmo 
kratycznego”, którym obóz narodowy 
nie będzie oponował, jednakże nie bę- 
dzie ich mógł też uznać z krok w kie- 
runku realizacji idei państwa narodo: 
wego na terenie samorządu. 

Rząd przez swoje projekty mówi 
niejako, co następuje: — Dajemy pra- 
wo wyborcze, na podstawie którego 
wszyscy obywatele, wszystkie ugrupo- 
wania polityczne będą mogły praco- 
wać w samorządzie i za jego pośred- 
nictwem wywierać wpływ na kierunek 
i bieg spraw państwowych. W odróż- 
nieniu od poprzednich wyborów ogra- 
niczamy udział administracji rządo- 
wej w wyborach, zaczynając od rezy- 
gnacji z regulaminów wyborczych. 

Na to odpowie społeczeństwo: — 
Przyznajemy, że w teorii zachodzi zmia- 
na na korzyść, ale nauczeni doświad- 
czeniem zaczekamy na praktykę. — 
Narodowcy dodadzą do tego postulat 
w sprawie udziału Żydów w samorzą- 
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dzie. A wszyscy razem zapytają na 
koniec: czy projekty samorządowe 0- 
znaczają przyśpieszenie czy opóźnienie 
zmiany ordynacji do Sejmu i Senatu? 

Przypuszczamy, że raczej — opóź- 
nienie. Zarówno skład obecnego rzą- 
du, jak i kierunek jego polityki, wy- 
tknięty przez czynniki decydujące, a 
także niezbyt mocna w społeczeństwi? 
pozycja obozu rządowego, czyli „Ozo- 
nu“ — przemawiają za tym. że wybory 
samorządowe będą próbą nastrojów i 
sił przed wyborami parlamentarnymi 
Próba taka nie będzie w dziejach po- 
majowych nowością, bo tak właśnie 
postąpił rząd w 1927 roku, rozpisując 
wybory samorządowe przed sejmowy- 
mi, które odbyły się w następnym roku. 

Nowe ordynacje wyborcze mają na 
celu „rozładowanie — jak się to obec- 
nie w języku politycznym obozu rządo- 
wógo nazywa — nastrojów politycz- 
nych przynajmniej lewej strony spo- 
łeczeństwa, a oparte na tych ordyna- 
cjach wybory samorządowe będą nie- 
jako manewrami przed wielką bitwą, 
którą będą wybory parlamentarne, a 
po tych wybór Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Tak rozumiemy sens i cel projek- 
tów ordynacyjnych. Prawdopodobnie 
rząd złoży w tej sprawie ogólniejsze 
oświadczenie polityczne podczas nad- 
chodzącej sesji nadzwyczajnej. 

M. K. 


0 polską ekspansję gospodarczą 
na Wołyniu 


(Od własnego korespondenta „Orędownika'). 


Łuck, w czerwcu. 

W wędrówce po Wołyniu spotkalem 
przedstawiciela poważniejszej firmy 
polskiej z Warszawy, wołyniaka, znają- 
cego Wołyń z okresu zaboru rosyjskie- 
go. Obecnie przyjeżdża tu tylko od cza- 
su do czasu za interesami. Na Wołyń 
patrzy i porównuje go z perspektywy 
minionych lat i bez ogródek stwierdza, 
że w dziedzinie gospodarczej gdzieś tu 
polskość się zagubila. Dziwił się, jak 
mało w okresie odrodzenia naszego pań- 
stwa zrobiono, aby rozszerzyć i ugrunto- 
wać gospodarcze wpływy polskie. Fakt, 
że posiadamy tu państwową administra- 
cję polityczną i samorządową oraz sze- 
reg izb samorzadu gospodarczego nie 
może wystarczyć. Widzi się dopierc na- 
sze ubóstwo w zetknięciu bezpośrednim 
na płaszczyźnie nieoficjalnej życia go- 
spodarczego, gdzie przede wszystkim 
ina się do czynienia z elementem obcym, 
nie skorym do poważniejszych inwe- 
stycyj. Cały ten dziwaczny i obcy nam 
handel. oparty na wyzysku i rabunku, 
żeruje na całym rolnictwie, nie wyłącza- 
jąc nielicznego ziemiaństwa polskiego, 
związanego szeregiem interesów z Żyda- 
mi. 

Z nieukrywanym zaniepokojeniem 
mówił o dużym i ruchliwym, nowym na 
Wołyniu wpływie elementu „ukraiń- 


skiego”, o jakim przed wojną nie było 
tu mowy. Element ten wyprzedza ży- 
wioł polski i łącznie z Żydami usiłuje 
zdobyć pozycję dominującą i decydują- 
cą w miastach i miasteczkach. 

Częste procesy komunistyczne, jakie 
w poszczególnych miastach wołyńskich 
są zjawiskiem codziennym, na przyjezd- 
nych działają deprymująco. Jeśli ludzie 
słyszą, że na Wołyniu realizuje się idee 
polityczne, które w konsekwencji po- 
ważnie zagrażają polskiemu stanowi po- 
siadania — to zgodzić się trzeba, że są 
to refleksje na przyszłość nie zachęcają- 
ce. Angażowanie w takich warunkach 
kapitałów także zachęcającem nie jest. 
Takie stosunki prowadzą do zahamo- 
wania rozwoju i przeszkadzają w upla- 
sowaniu polskich interesów gospodar- 
czych na Wołyniu. 

Tak się złożyło, że jeden z» przemy- 
słowców polskich, pragnął zaangażować 
swoje kapitały na Wołyniu i dlatego wy- 
brał się około 18 maja do Równego, 
miasta handlowego, liczącego 42,086 tyś. 
mieszkańców, (Łuck stolica woje- 
wództws liczy 35,737 tyś. mieszk.). 

Około 6—7 wieczorem przechodził 
główną ulicą miasta i uderzył go nie- 
zwykły pochód. Środkiem jezdni posu- 
wała się grupa około 50 osób, przeważ- 
nie młodych ludzi, w tyle za nimi kil- a 


Pomnik St. Moniuszki, 

biarza łódzkiego Z. Kowalewskiego, któ- 

rego poświęcenie odbyło się w pierwszy 
dzień Zielonych Świątek w Łodzi 


dzieło art. Trzeź- 


ka również młodych kobiet. Wszyscy 
otoczeni zwartym kordonem strażni- 
ków więziennych z najeżonymi bagneta- 
mi na karabinach. 

Zjawisko tego rodzaju nie powinno 
chyba budzić żadnego zdziwienia; zwyk- 
ła zdawałoby się rzecz. Oskarżonych 
zawsze prowadzą pod strażą. Niestety 
nie było to „coś“ zwykłego, na co się nie 
zwraca uwagi, NA: 

Posuwający się pod strażą korowód 
aresztowanych budził na ulicy Równe- 
go nie byle jaką — sympatię. Oto 
podniecone tłumy młodych Żydów, to- 
warzyszyły makabrycznemu pochodowi, 
harde i bezczelne, po drodze potrącając 
na chodnikach przechodniów, wrze- 
szcząc przeważnie po rosyjsku: „na- 
szych prowadzą!“ oraz tu i ówdzie poz- 
drawiając do góry wzniesioną pięścią! 

Było to więc widowisko wywołujące 
deprymujące wrażenie na tych, co po 
raz pierwszy z tym się spotkali i wcale 
nie zachęcające do osiedlenia się na bo- 
gatym pod względem gospodarczym je- 
szcze nie wyzyskanym Wołyniu... 

W tych niezwykłych warunkach, po- 
cieszającym objawem jest jednak mimo 
wszystko dokonywująca się, niestety 
bezplanowo i oficjalnie nie popierana, 
ekspansja żywiołu polskiego z zachod- 
nich ziem Polski, świadcząca tylko — 
jakich można by spodziewać się rezul- 
tatów przy odpowiedniej polityce de- 
ecydujących czynników w państwie! 


WĘŻYK. 


Charakterystyczny telegram 
żydowski 


Sąd wojenny w Haifie (Palestyna) ska- 
zał dwu Żydów z Polski, a mianowicie 
20-letniego Abrahama Scheina i 22-letnie- 
go Salomona Ben-Josefa na karę śmierci 
za strzelanie do autobusu arabskiego w 
dniu 21 kwietnia rb. 

Na wieść o tym rabinat warszawski wy- 
słał onegdaj do głównodowodzącego wojsk 
angielskich w Palestynie, generała Hal- 
ninga, depeszę treści następującej: 


„Rabinat Gminy Żydowskiej w War- 
szawie, jako przedstawicielstwo duchowne 
największej gminy żydowskiej w Europie, 
zwraca się do Waszej Ekscelencji w imie- 
niu najświętszych uczuć religijnych i 
ludzkich z gorącą prośbą i apelem o uła- 
skawienie Abrahama Scheima i Salomona 
Ben-Josefa.'* 


Telegram istotnie charakterystyczny. 


„Elegancka“ rola 
dywersantów 


W organie „sanacyjnego” b. Zw. Mło- 
dych Narodowców ukazują się od czasu do 
czasu napastliwe artykuły wymierzone 
przeciwko Stronniectwu Narodowemu. W, 
ostatnim numerze tego pisma ukazała się 
znowu intrygancka plotka o inż. Dobo- 
szyńskim, który ma stamąć jakoby na eze- 
le rzekomych malkontentów w Stronnie- 
twie Narodowym. 


„Jakże jest „elegancką* — pisze w 
związku z tym „Słowo Narodowe“ — rola 
odstępców, starających się pilnie zgadnąć 
wolę swoich pamów i poświęcających całą 
swoją energię na rozsiewanie fałszywych 
wiadomości o Środowisku z którego sami 
wyszli — zwłaszcza, iż inż. Doboszyński 
jako więzień nie ma możności prostować 
tych wymysłów!" 


Nie zazdrościmy Mý -elegancii", 
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iyólnopolski zjazd Śpiewaczy w Gdansku 


Sztandary polskie w Wolnym 


ra 


Gdańsk. (Tel. wł). Przez trzy dni 
miał polski Gdańsk odświętne oblicze, 
goszcząc w swych murach liczne rze- 
sze śpiewacze, przybyłe z całej Rze- 
czypospolitej. Na dworcu i na stadionie 
polskim we Wrzeszczu  powiewały 
polskie sztandary. 

W sobotę odbył się walny zjazd 
delegatów okręgu pomorskiego Związ- 
ku Śpiewaków. W niedzielę zaś o go- 
dzinie 10 rozpoczęto ogólne uroczysto- 
ści zjazdowe nabożeństwem na stadio- 
nie Polskiej Rady Sportowej we Wrze- 
szczu. Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
kan. Turzyński z Gdyni, a pienia reli- 
gijne wykonały połączone chóry 0. oœ- 
kręgu pomorskiego w Gdańsku, z to- 
warzyszeniem orkiestry Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego w Tcze- 
wie. ` 

Po nabożeństwie odbyło się otwarcie 
zjazdu w obecności przedstawicieli 
władz z gen. komisarzem RP mia. 
Chodackim i woj. pomorskim na czele. 

` Odśpiewano „Bogurodzicę*, „Jak szu- 
mi Bałtyk“ i „O Polsko moja". W wy- 
głoszonych przemówieniach podkreśla- 
no, że śpiewacy w Gdańsku i na Po- 
morzu zawsze stać będą na straży 
granic Rzeczypospolitej. 

Po przemówieniach odbyła się de- 
filada uczestników zjazdu. Szczegól- 
nie gorąco oklaskiwała publiczność 
członków chóru z Olsztyna i z odle- 
głvch dzielnic Polski. Ogołem w de- 
filadzie wzięło udział ponad 4 tys. o- 
sób. 

O godz. 16 rozpoczął się konkurs 
chórów w sali Stoczni Gdańskiej, zaś 
w „kKleinhammerpark* we Wrzeszczu 
i „Friedrichshain“ w Sidlicach odhy- 
łv się popisy chórów. 

Następnie w drugim dniu Zielonych 
Świąt po południu odbyły się dalsze 
występy konkursowe. W konkursie 
śpiewaczym uczestniczyło 60 chórów. 


Zniesienie eksterytorialności 
-Szkół akademickich 


Ministerstwo W R. i O, P. rozesłało do 
rektorów szkół akademickich okólnik z 
12 ub. m. L. p. IV U. P. 839/38 z podpisem 
wiceministra Aleksandrowicza następu- 
jącej treści: 


„W związku z faktem, który miał miej- 
sce na terenie jednej z państwowych szkół 
akademickich, Ministerstwo wyjaśnia co 
uyastępuje: 

«W wypadkach popełnienia przestęp- 
stwa na terenie szkoły akademickiej orga- 
ny policji mogą wkroczyć na teren szkoły 
poza wypadkami nagłego niebezpieczeń- 
stwa, przewidzianymi w punkcie 2 art. 11 
ustawy z 15. III. 355 o szkołach akademic- 
kich, również wówczas, gdy otrzymują od 


władz sądowych lub prokuratorskich po-. 


lecenie przeprowadzenia oględzin w trybie 
art. 2017 Kk. p. Kk- W tym wypadku wła- 
dze policji występują nie jako organ bez- 
pieczeństwa, lecz jako organ władzy sądo- 
wej i zgodnie z art. 260 K. p. K. czynność 
ich ma charakter i moc-czynności sądo- 
wej.” 


Okólnik ten właściwie znosi eksteryto- 
rialność szkół akademickich zupełnie.,. 
Policja każdej chwili może nawet telefo- 
nicznie zwrócić się do władz sądowych o 
natychmiastowe upoważnienie do wejścia 
na teren uczelni i nie potrzebuje wtedy ze- 
zwolenia retkora, Słów „w wypadkach po- 
pełnienia przestępstwa” nie należy też ro- 
zumieć w sensie zwyczajnym, ale prawni- 
czym, tzn. może być mowa o planach, 
zamiarach itd. 


Wiktor Emanuel III przyjął na uroczy- 
stej audiencji ambasadora RP. przy Kwi- 
rynale dra Bolesława Wieniawę-Długo- 
szowskiego, który wręczył królowi swe li- 
sty uwierzytelniające. 


Łotewski minister komunikacji Ein- 
berg podpisał rozporządzenie, na mocy 


którego polscy sezonowi robotnicy rolni 
wracając do Polski otrzymają na kolejach 
łotewskich 75 pet zniżki, o ile podpiszą 
umowę powrotu do Łotwy na następny 
sezon. 


Międzynarodowe Biuro Pracy w Gene- 
wie dokonało wyboru nowego dyrektora 
na miejsce p. Butlera; obrany został oby- 
watel amerykański John G. Winant. 

Na Jamajce wybuchły ponownie rozru- 
chy strajkujących. W Islington policja 
użyła broni, by rozproszyć tłum; 5 osób 
zostało zabitych, 4 ranne 


Mieście — Defilada 4000 uczestników zjazdu — 


60 chórów śpiewaczych 


Pierwsze miejsce zdobył chór męski 


„Echo“ z Bydgoszczy, drugie chór 
męski „Hejnał” ze Lwowa, trzecie 


chór męski „Moniuszko z Gdańska, 
czwarte Chór Chrystusa Króla z To- 
runia, zdobywając jednocześnie na- 
grodę przechodnią wojewody pomor- 
skiego oraz pierwszą nagrodę okręgu 
pomorskiego Związku Spiewaczego; 
piąte miejsce zajął chór mieszany „Ce- 
cylia” z Gdańska, szóste chór męski 
urzędników m. Katowic, siódme miej- 


Zawody 


"+ 


sce chór mieszany „Lutnia“ z Gdań- 
ska. Nagrodę przechodnią gen. komi- 
sarza RP w Gdańsku oraz nagrodę 
Polskiego Radia zdobył chór „Echo“ z 
Poznania. Ogółem rozdano 20 nagród. 
Jednocześnie odbył się konkurs 
kompożytorski, urządzony przez Pol- 
ską Radę Kultury w Gdańsku. Pierw- 
szą nagrodę otrzymał prof, Zygmunt 
Moczyński z Torunia, drugą dyr. Sta- 
nisław Rączka z Buska, trzecią prof. 
Feliks Nowowiejski z Poznania. 


$traszliwe bombardowanie Kantonu 


Trzy tysiące ludzi zabitych i rannych — Protesty mocarstw 
Su-Czau przyrównane do Grunwaldu 


Honkong. (ATE) Kanton był 
dwukrotnie bombardowany przez sa- 
moloty japońskie podczas Zielonych 
Świąt. Drugi atak lotniczy nastąpił w 
poniedziałek w godzinach rannych. 

Według pierwszych doriesień w 
ataku brało udział około 50 aparatów. 


Szkody wyrządzone przez bombardo- 
wanie mają być poważne. Ilość ofiar 
ma wynosić około 1000 zabitych i 2000 
rannych. Japończycy usiłowali zbom- 
bardować stację kolejową, gmachy 
rządowe i uniwersytet, ale większość 
bomb spądła w gęsto zaludnioną dziel- 


Różne bywają wypadki 


Gdy chcemy scharakteryzować człowie- 
ka, jako bardzo rozsądnego i zrównowa- 
żomego, mówimy o nim, że nie pozostawia 
on nic na los przypadku, że wszystko jest 
u niego przygotowane i obliczone z góry. 
że każda możliwość i każdy szczegół są 
przewidziane. a skutki ich wzięte pod roz- 
wagę. 

Istnieje jednak pewna dziedzina, w któ- 
rej człowiek liczy właśnie tylko wyłącz- 
nie ną przypadek i gdyby miał wątpliwo- 
ści, że rozstrzygają tu jakiekolwiek inne 
czynniki. to nie chciałby brać w tym u- 
działu, jako w czymś. co nie zasługuje na 
całkowite zanfanie. 

Loteria Klasowa jest właśnie tą wyjąt- 
kową dziedziną. Wygrana Loterii Klaso- 
wej załeży całkowicie, bez -żadnych za- 
alrzeżeń, od przypadku i nie może być mo- 
wy o tym. by na rezultat losowania od- 
działywały jakieś czynniki uboczne, czego 
— zauważamy nawiasowo — nie można 
powiedzieć o wszystkich innych grach, w 

n 


których odgrywa nieraz wielką rolę tak- 
że... zla wola. 


Ten decydujący w grze loteryjnej przy- 
padek jest, ze swej strony. zależny od oso- 
bistego szczęścia osoby grającej. Ale ani 
szczęścia. ani tak zwany „pech' nie jest 
czymś wiecznym. Zdarza się, że „SZCZę- 
ściarz* natrafi na nieprzewidziane trud- 
ności, których nie potrafi zwalczyć. oraz 
— że uporczywemu „pechowcowi” nagle i 
niespodziewanie uśmiechnie się Fortuna i 
wszelkie rozkosze cisną się do innego — 
jak to mówią — drzwiami i oknami. 


Ale na tym świecie nie ma nic za dar- 
mo. Więc i Fortuna nie uśmiechnie się do 
tego, kto nie posiada losu loteryjnego, bez 
niego bowiem. nie ma możności wygrania. 
Jeżeli zatem pragniemy, by nas nie omi- 
nat szczęśriwy przypadek. to przede wszy- 
stkim zaopatrzmy się w los do pierwszej 
klasy czterdziestej drugiej Loterii Klaso- 
wej. Ciągnienie rozpoczyna się 22 czerwca 


6818 zu 


golą najlepiej 


nicę Tung-Szan. Jedno skrzydło szpi- 
tala francuskiego ma być zupełnie zni- 
szczone. 

Konsulowie W. Brytanii, Francji i 
Ameryki protestowali ponownie u 
władz japońskich przeciwko przeloto- 
wi samolotów japońskich nad konce- 
sją międzynarodową. 

Wojska japońskie zajęły w ponie- 
działek o godz. 14 według czasu miej- 
scowego Kai-Feng, główne miasto pro- 
wincji Honan. 

Komunikat sztabu chińskiego dono- 
si, że w prowincji Szansi oddziały chiń- 
skie wyparły Japończyków z kilkuna- 
stu miast. O sukcesach Chińczyków 
w Szansi świadczy fakt przywrócenia 
komunikacji pocztowej z 25 miejscowo- 
ściami, które do niedawna jeszcze były 
pod władzą japońską, 

Przedstawiciel dowództwa  japoń- 
skiego oświadczył dziennikarzom: 
»Walka i zwycięstwo Japończyków pod 
Su-Szau było w swych rozmiarach 
znacznie większe, niż historyczna bi- 
twa pod Mukdenem lub bitwa pod 
'Tannenbergicm", 


Groźny wybuch wulkanu ` 


Manilla. (PAT) Wskutek wybu- 
chu wulkanu Mayon (2600 m) w pra- 
wincji Ablay, któremu towarzyszyły 
silne wstrząsy podziemne, wszystkie 
okoliczne miejscowości pokryte są la- 
wą. Ludność w panice ucieka ze swych 
domów. Na miejsce wysłano wojsko 
i policję celem niesienia pomocy i u- 
trzymania spokoju. Dotychczas nie 
wiadomo, czy katastrofa pociągnęła za 
sobą ofiary w ludziach. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Obecne ulgi dla nabywcó 
pojazdów mechanicznych 


W ramach ulg inwestycyjnych, ogło- 
szonych w Dzienniku Ustaw nr 26 pod poz. 
224 wprowadzono z mocą wsteczną od 1. 
1. 1938 r. ulgi dla nabywców pojazdów me- 
chanicznych i statków powietrznych. (Ni- 
żej mówimy o pojazdach mechanicznych, 
choć to samo obowiązuje w odniesieniu do 
statków powietrznych). 

Z ulg korzystają te osoby fizyczne, 
które w okresie od 1. 1. 1938 r. do 31. 12. 
1939 r. nabyły lub nabędą na własność no- 
we pojazdy mechaniczne obojętnie za ja- 
ką cenę. (Dotychczasowe ograniczenie ce- 
ny nabycia do 12,000 zł odpadło zupełnie). 
Pojazdy mechaniczne winny być nabyte 
w przedsiębiorstwach, trudniących się na 
obszarze Rzplitej produkcją, montążem 
lub sprzedażą pojazdów. Za pojazdy me- 
chaniczne uważą się samochody, ciągniki 
i motocykle. 

Ulga przysługuje w podatku dochodo- 
wym opłacanym według działu I i II usta- 
wy o państw. podatku dochodowym oraz 
w podatku specjalnym. Sposób przyzna- 
wania ulg jest inny niż dotychczas, 

Ulga przyznawana jest mianowicie w 
ten sposób, że płatnik, który nabył pojazd 
mechaniczny, może sobie potrącić 20 pet 
ceny nabycia pojazdu z podatku przypada- 
jącego z dochodu za. rok, w którym po- 
jazd nabył. Jeżeli suma przypadająca do 
potrącenia przewyższa sumę podatków 
przypadających na dany rok, to wówczas 
reszta ulega potrąceniu z podatków w 
dwóch latach następnych. 

Jak więc z tego widać, ulgi nowe są da- 
lej idące, aniżeli ulgi dotychczasowe i idą 
na rękę przede wszystkim osobom, mają- 
cym mniejsze dochody. 

Jeżeli osoba nabywająca pojazd mecha- 
niczny płaci podatek dochodowy z działu 
Ii z działu II oraz ewent. także podatek 
specjalny, to może sobie potrącić 20 pet ce- 
ny nabycia z sumy wszystkich podatków 
razem wziętych. 

Ulgę zastosować należy w odniesieniu 
do podatku tego roku, w którym należ- 


ność za nabyty pojazd została całkowicie 


uiszczona. Za całkowite uiszczenie ceny 
nabycia uważa się uiszczenie przez wrę- 
czenie wekslu, 


Osobom opodatkowanym według dzia- 
łu I ustawy przysługuje ulga na podsta- 
wie podań, które wnieść należy do Urzę- 
du Skarbowego w terminie przepisanym 
do złożenia zeznań za podatek dochodowy 
(zasadniczo do 1 marca). 


Osoby opodatkowane według działu II 
ustawy o podatku dochodowym (urzędni- 
cy, członkowie Zarządów, Rad nadzor- 
czych, spółek itd.) oraz osoby opłacające 
podatek specjalny korzystają z ulg w ten 
sposób, że Urząu Skarbowy zwraca im su- 
my potrącone w ciągu roku, w którym na- 
byli pojazd i ewent. w latach dalszych. — 
Podania winni ci płatnicy składać do 15 
kwietnia następnego roku po nabyciu po- 
jazdu. Osoby te powinny do podania o ul- 
gi załączyć zestawienie otrzymanych wy- 
nagrodzeń w tym roku, w którym nabyty 
zostął pojazd mechaniczny łącznie z wy- 
kazem potrąconych podatków. 

Wszyscy płatnicy, starający się o ulgi, 
obowiązani są przedstawić zaświadczenia 
od przedsiębiorstw, od których nabyli po- 
jazdy mechaniczne — zawierające bliższe 
dane, dot. pojazdu mechanicznego. 

Ulgi omówione wyżej obowiązują do 31 
grudnia 1939 r. Ustawa upoważnia jedno- 
cześnie Radę Ministrów do przedłużenia 
ulg do końca roku 1942 z tym, że Rada 
Ministrów może obniżyć wysokość ulgi — 
jednak nie poniżej 15 pet. 


Krótkie informacje gospodarcze 


(k) Budowa fabryki maszyn i odlewów 
żelaznych w Blizynie. W Blizynie, pow. 
koneckiego rozpoczęto roboty przygoto- 
wawcze pod budowę nowej fabryki maszyn 
i odlewów żelaznych. Produkcja. nowej 
fabryki obejmie maszyny rolnicze, odlewy 
budowlane itp. i zatrudni na początku o- 
koło 150 robotników. Inwestycja ta padję- 
ta została przez spółkę poznańską. Oko- 
liczność, że konecki przemysł żelazno-hut- 
niczy znajduje się w obrębie Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, w obfitym okręgu 


rudonośnym, wpływa na dalszy jego roz- 


wój. przyciągając coraz to nowe placówki 
przemysłowe, 


(k) Nowa placówka gospodarcza na Po- 
lesiu. W najbliższych dniach urushomio- 
ne zostanie w Brześciu nad Bugiem biuro 
informacyj handlowo-kredytowych z za- 
sięgiem na całe woj. poleskie. Potrzeba ta- 
kiego biura adczuwana została przez miej- 
scowe sfery handlowe od dłuższego czasu. 
Zorganizowanie takiej placówki w znacz- 
nym stopniu przyczyni się do usprawnie- 
ok i usunięcia ryzyka w handlu na Po- 
esin. 


(k) Obowiązek dokształcania uczniów 
rzemieślniczych. Ministerstwo Pracy i 0- 
pieki Spolecznej wyjaśnia, że obowiązek 
uczęszczania na naukę dokształcającą za- 
wodową dotyczy wszystkich młodccianych 
bez względu na to, czy jest robotnikiem czy 
uczniem, a masadzie ustawy a pracy mło- 
docianych i kabiet. Terminatoruw zaś, za- 
trudnionych na podstawie umowy o naukę, 
obowiązek uczęszczania na nauk” dokształ- 
cającą zawodową dotyczy bez względu na 
wiek, a więc także po ukończeniu 18 lat 
zgodnie z przepisami nrawa przemysłowe: 
go. 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


Bydgoszez, T czerwca 1938: r.: żyto 21,50 
do 21,75; pszenica I st. 24,75—25,25, II st. 23,75 
o 24, jęczmień I gat, 17,25—17,50, II gat. 
11—17,20: owies 18.25—18,75; otręby żytnie 14.25 
do 15; otręby pszenne m. 13,50—14, śr. 14—14.50, 
gr. 15,25—16; maka żytnia 63% 31,50—32; mąka 
pszenna 65% 38,50—39,50, A 

Katowice, 7 czerwca 1938 r.: żyto 22,25 
do 22,75; pszenica cz. 27,50—27,75, j: 26.75 do 
21,25, zb. 20,25—26,75; jęczmień przem. 18.75 da 


19,25, past, 18,25—18,50; owies j. 22,50—23,00, 
mb. 21,75—22,25; otręby żytnie 18,75—14,25; otrę: 


by pszenne gr 15—15,50, śr. 10,50—14, m, 12,50 
do 13,00; maka żytnia 63% 382—32,50; maka 
pszenna 65% 39—39,50. 
Lwów, 7 czerwca 1938 r.: 
do 20,50, II st. 19,50—19,75; pszenica cz. 25,50 
do 25,15, zb. 24,50—24,75, biala 26—26,25, zb. 
25—20,25;, jęczmień przem, 16,25—16,70, past. 
15,25—15,50: owies I st. 20,75—21, TI rt. 10,25 da 
19.36; otręby żytnie 12—12.25: otreby pszenne 
gr. 13,25—13,50, śr. 10,50—11,25, m. 12,75—13; 
DAE ya 60% 31—31,50; mąka pszenna 65% 
Łódź, T czerwca 193 
pszenica 27,50.-28, zb. 


żyto I st. 20.25 


; żyto 22,25—22,75; 
Jęczmień 


q ia 60% 4 
81,50; mąka pszenna 65% 30.25-10.25. poj: 


otręby 
18,50—14, m, 13,50 
,25; mąka 


oztzelne wystąpienie Lyda Berkowitia 
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Strona 5 


Jak się zachował wobec oficjalnych przedstawicieli władz żyd Berkowicz? — Wersje 
o jego ustąpieniu ze stanowiska dyrektora Związku Przemysłu Włókienniczego 


Łódź, 7. 6, — W związku z otwar- 
ciem fabryki lanitalu w Pabianicach 
oraz poświęceniem biblioteki im. 
Marsz. Piłsudskiego, bawił w- Łodzi 
wicepremier Kwiatkowski w towarzy- 
stwie kilku innych ministrów i na- 
czelników poszczególnych resortów. 

Po tych uroczystościach odbyło się 
w ginachu łódzkiej Izby Przemysło- 
wo - Handlowej zamknięte zebranie z 
udziałem najwybitniejszych przedsta- 
wicieli przemysłu łódzkiego, na któ- 
rym reprezentanci poszczególnych 
związków ji instvtucyj, związanych z 
wielkim i średnim przemysłem, refe- 
rowali o bolączkąch, potrzebach i za- 
mierzeniach łódzkiej wytwórczości. 

O przebiegu tego posiedzenia przez 
długi czas krążyłv po mieście inten- 
sywnie kolportowane najrozmaitsze 
wersje. a to w związku z incydentem, 
jaki miał się tam wydarzyć. Dopiero 
teraz udało się nam stwierdzić, jaki 
był rzeczywisty przebieg tego posie- 
dzenia. 

Oto kiedy nadeszła kolej na prze- 
mówienie dyrektora Zwiazku Przemy- 
słu Włókienniczego w Państwie Pol- 
skim Żydą Berkowicza — ten, w prze- 
ciwieństwie do innych mówców. wy- 
głosił referat siedząc, nadto pozwolił 
sohie na szereg złośliwych uwag odno- 
śnie do Centralnego Okr. Przemysło- 
wego, któremu, jak wiadomo, patro- 
nuje p Prezydent i wicepremier 
Kwiatkowski. Wystąpienie Żyda. Ber- 
kowicza wywołało ogólne poruszenie, 
a wicepremier Kwiatkowski po wy- 
słuchaniu jego referatu wstał, mó- 
wiąc: „Dziękuję panom za referaty, a 
panu Berkowiczowi za rady i nauki". 
Następnie wicepremier szybko wy- 
szedł ze sali, przy czym na korytarzu 
miał jeszcze użyć słów dosadnie okre- 
ślających osohę Berkowicza. Jak z po- 
wyższego wynika, posiedzenie zostało 
nagle przerwane i min, Kwiatkowski 
zaraz też opuścił Łódź. 

Wystąpienie Żyda Berkowicza spo- 
wodowało, iż w kołach polskiego prze- 
mysłu coraz uporczywiej mówi, się 
obecnie o jego ustąpieniu ze stanowi- 
ska dyrektora Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskim. 
Czy wersja ta znajdzie potwierdzenie, 
pokaże najbliższa przyszłość. 

Z drugiej strony, jak się dowiadu- 
jemy, Berkowicz pierwszy wszczął 
starania w kierunku załagodzenia te- 
go incydentu. Przed niedawnym bo- 
wiem czasem porozumiał się z prof. 


Rewizja w lokalu S. N. 
w Inowrocławiu 


Inowroclaw. (Tel. wl) We wto- 
rek policja mundurowa i tajna doko- 
nała rewizyj w świetlicy Stronnictwa 
Narodowego w Inowrocławiu oraz u 
członków S. N. pp.: Skrzypczyńskiego 
i Klimczaka. W wyniku rewizji poli- 
cja zabrała 4 tekturowe miecze Chro- 
brego, które wisiały na ścianie w świe- 
tlicy, oraz kilkanaście chorągiewek do 
rowerów, 

Rewizje u pp.: Skrzypczyńskiego i 
Klimczaka wypadły bez rezultatu. 

Zaznaczyć należy, że w czasie tego- 
rocznego obchodu 3 Maja członkowie 
S. N. maszerowali w czasie defilady 
w mundurach, za co policja spisała 
kilka protokołów. (i. d.) 


Zjazd inwalidów 


Kraków. (Tel. wł) Przez obydwa 
dni Zielonych Świątek odbywał się tu 
ogólnopolski zjazd Związku Inwalidów 
RP. Rozpoczął się 5 bm uroczystym 
nabożeństwem w kościele NMP, odpra- 
wionym przez inwalidę, ks. kanonika 
Pecharka. Wieczorem odbyło się dla 
uczestników zjazdu przedstawienie w 
Teatrze Miejskim. Drugi dzień zjazdu 
poświęcony był obradom. 


Josek Pędrak przewieziony 
do więzienia w Rawiczu 


Warszawa. (Tel. wł.) Morderca 
robotnika Barana z Częstochowy, Josek 
Podrak, skazany na 12 lat więzienia, 
został przewieziony do więzienia w 
Rawiczu. W Rawiczu znajduje się, jak 
wiadomo, skazany również na 12 lat 
więzienia Jan Antczak, który zabił 2 
przechodniów Żydów w Łodzi. (w) 


Krzyżanowskim, którego uprosił o Wy- 
jednanie audiencji u wicepremiera 
Kwiatkowskiego. Wizyta ta miała do- 
prowadzić do zlikwidowania całej 
sprawy. Tymczasem fak nas dalej in- 
formują, wicepremier Kwiatkowski 


istotnie przyjął prof. Krzyżanowskie- 


go, natomiast z Żydem Berkowiczem 
wcale nie chce mówić, 

W tych warunkach wersje o ustą- 
pieniu ze stanowiska dyrektora Zwią- 
zku Przemysłu Włókienniczego Żyda 
Berkowicza należy traktować - jako 
bardzo prawdopodobne. 


Tysiączne tłumy młodzieży brały udział w poświęceniu pomnika St. Moniuszki 


w Łodzi 


Gdy nerki działają leniwie 


trzeba je pobudzić do wydajniejszej pra- 
cy i usuwania z organizmu nadmiaru wo- 
dy i szkodliwych substancyj. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Urosa” za- 
wierające rzadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae o własnościach moczopędnych 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się je 
przy cierpieniach nerek, miedniczek ner- 
kowych, pęcherza i wszelkich dolegliwości 
dróg moczowych. n 12910 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


Likwidacja jaczejki komunistycznej 


Władze bezpieczeństwa aresztowały Ii „socjalistycznych 
działaczy 


Zawiercie, 7. 6 .— Po zlikwido- 
waniu przed niedawnym czasem ja- 
czejki komunistycznej w Myszkowie, 
przystąpiły władze bezpieczeństwa do 
likwidacji ogniska komuny w Łazach. 

Iw tym wypadku komuna uwiła 
sobie gniazdko w T. U. R. i klasowych 
zw. zaw. Mając sprawdzone poszlaki, 
policja wkroczyła do lokalu T. U. R-u 
w Łazach, gdzie przeprowadziła szcze- 
gółową rewizję, znajdując kompromi- 
tujący materiał, na podstawie którego 


aresztowała 11 osób z Majewskim Ja- 
nem, Lasem Janem i Knieją Antonim 
na czełe. 

Po przesłuchaniu u sędziego śled- 
czego, 8 zatrzymanych osadzono w 
więzieniu, a trzech oddano pod dozór 
policyjny. 

Aresztowania i likwidacja szajki 
komunistycznej, działającej w T. U. R. 
i klasowych związkach, wyraźnie 
wskazuje raz jeszcze, że organizacje 
te opanowane są przez komunę. 


Dalsze echa afery Żyda Strausa 


Przymusowa sprzedaż nieruchomości — Związki zawodowe 
domagają się ukarania Żyda 


Rybnik, 7. 6. — Były właściciel 
Rybnickiej Fabryki Skór, Rudolf 
Straus, wiedeński Żyd żerujący w Pol- 
sce, po dokonaniu oszukańczej plajty 
i ucieczce za granicę, obecnie nadal 


| przebywa w więzieniu w Rybniku. 


Jak to przed kilku dniami donosili- 
śmy, samo. sprawozdanie z rewizji 
ksiąg handlowych zostało spisane na 


200 stronach pisma maszynowego i od- 


e Ú 


dane prokuratorowi. W dniu 30 czerw- 
ca ma. się odbyć przymusowa sprzedaż 
całego kompleksu budynków fabrycz- 
nych, ponieważ na wspomnianych nie- 
ruchomościach posiada hipotekę KKO 
miasta Chorzowa i obecnie dochodzi 
swej pretensji z całą bezwzględnością. 

Wielu wierzycieli, poszkodowanych 
na przeszło półtora miliona złotych, 
nie otrzyma, jak dotychczas zdołano 
stwierdzić, nawet w skromnych pro- 
centach wyrażającego się pokrycia na- 
leżności, tak że oszukańcze bankruc- 
two żydowskiego kombinatora dotknie 
szereg poważnych firm. 

Jak się dowiadujemy, zamierzają 
wystąpić przeciw Strausowi również 
związki zawodowe, które mają zamiar 
pociągnąć do odpowiedzialności Żyda 
za to, że mimo iż przez kilka lat od- 
ciągano robotnikom stawki ubezpie- 
czeniowe, nie wpłacano da Uhezpie- 
czalni ani grosza, ani też nie wlepiana 
znaczków do książeczek inwalidzkich, 
przez co kilkudziesięciu robotników 
zostało pozbawionych świadczeń na 
starość. (p) 


Pierwsza stacja telewizyjna 
w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł.) W połowie 
sierpnia odbędzie się pierwsza w 
Warszawie wystawa radiowa. Tak sa- 
mo po raz pierwszy będzie zaproduko- 
wana telewizja. Pierwsza stacja tele- 
wizyjna buduje się w Warszawie na 
drapaczu nieba (niebotyku) na Placu 
Napoleona. (w) 


„Dzień Morza* w Gdańsku 


Gdańsk. (ATE). W dniu 26 
czerwcą rb. odbędzie się w Gdańsku 
„Dzień Morza“. Imprezą składać się 
będzie z przedpołudniowej uroczysto- 
ści na boisku Polskiej Rady Sportowej 
we Wrzeszczu, z mszą polową, prze- 
mówieniami, występami chórów, kon- 
certem orkiestry, defiladą sportowych 
organizacyj, oraz z popołudniowych 
wielkich regat wioślarskich na Kra- 
kowskiej Kępie pod Gdańskiem, zakoń- 
czonych puszczaniem wianków na Wi- 


śle. 
Nostryfikacja 
zagranicznych dyplomów 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Oświaty wydało nowe przepisy 
dotyczące nostryfikacji dyplomów za- 
granicznych. 

W razie odmowy nostryfikacji pe- 
tent może się odwołać do komisji mi- 
nisterialnej. O ile dwukrotnie nie zda 
nostryfikacyjnego egzaminu, po raz 
trzeci może go składać dopiero za ze- 
zwoleniem Ministerstwa Oświaty, bądź 
przed komisją ministerialną., (w) 


Tragiczny finał zabawy 


Katowice, 7. 6. — Wstrząsający 
wypadek wydarzył się w domu przy 
ul. Anioła 4 w Załężu. 

Zamieszkujący tam z rodzicami T- 
letni Stanisław Starczok chciał z pu- 
stoty ześlizgnąć się po poręczy scho- 
dów z 3 piętra. Kiedy zaczął zjeżdżać, 
utracił równowagę i przez lukę klatki 
schodowej runął z 3 piętra aż na parter 
obijając się po drodze o poręcze. Chło- 
piec próbował się pochwycić po drodze 
poręczy, dzięki czemu siła upadku zo- 
stała nieco zmniejszona, jednak pada- 
jąc na parter doznał tak ciężkich oka- 
leczeń głowy i ogólnych. że przewie- 
ziono go w stanie groźnym karetka po- 
gotowia do szpitala miejskiego. Leka- 
rze nie maja nadziei utrzymania chłop- 
ca przy życiu. (AJS) 


Jak „urzędowano” w referacie inwalidzkim? 


Z procesu przeciwko 


Przed Sądem Okręgowym we Lwo- 
wie toczy się od kilku dni sensacyjny 
proces przeciw oszukańczym Żydom 
„kombatantom inwalidom". Zeznania 
świadków ustalają, iż w referacie in- 
walidzkim przy Starostwie panowal 
nieopisany bałagan. Urzędnicy przyj- 
mowali, ustawicznie interesentów Źy- 
dów,  interweniujących w sprawie 
swych klientów. Akta referatu były 
bezpańskie i wędrowały z kąta w kąt, a 
w urzędzie grano w karty, śpiewano i 
tańczono, a co sobotę spożywano ko- 
szerną rybę, dosłarczoną przez  osk. 
Siegla, popijano herbatę, przygotowa- 
ną przez osk. Rożę Gut. Przy wspólnym 
stołe znajdowała sę tam zawsze wódka 

Wieloletni kierownik referatu p. 


Piasecki przedstawił szczegółowo tok 
urzędowania w urzędzie inwalidzkim. 

Do świadka należała kontrola nad 
wszystkimi urzędnikami i kolacjonowa- 
nie aktów. Był on zatem odpowiedzial- 
ny za należyte funkcjonowanie całego 


urzędu. 

Przew.: — Więc wszystkie akta 
były przez pana - kolacjonowane, 
a dopiero potem podpisywał sta- 


rosła, jako przewodniczący Komisji? 

Świadek: — Tak. 

Przew.: — A jakto możliwe, aby 
pan przez tak długi czas podpisywał 
również orzeczenie fałszywe, nie zau- 
ważywszy tego? 

Świadek nie daje innej odpowiedzi. 

Przew.: — Czy nie zauważył pan. 


oszukańczym „kombatantom - inwalidom“ żydowskim we Lwowie — 
Dancingi z koszerną ry bą i Il tys. zł pożyczki 


aby jacyś pośrednicy przychodzili często 
do urzędu? 
Świadek wikła się w odpowiedzi. 
Przew.: — No a Siegla pan zna? 
Św d.:— Owszem, znam bardzo do- 
brze, kiedyś pożyczył mi ii Mys. zł. i 
odtąd zostaliśmy przyjaciółmi. 
Przew.: — Czy on często przynosi 


rybą i wódkę do urzędu. 

w d.: — W każdą sobotę. 

róże cię — Czy innym też przyna- 
si 


Św d.: — Nie, ale wszyscy jedli. 

Obhr.,— Jakto zjedliscie cały półmi= 
sek ryby od razu? 

Św d.: — Nie, resztę zabieralem do 
domu. 

Rozprawa trwa. 
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KRONIKA PABIANIC 


O przedłużenie dojazdu tramwajowe- 
go, W okresie letnim wysuwa się znowu 
konieczność przedłużenia linii tramwajo- 
wej aż do miejskiego parku „Wolności”. 
W parku tym urządzone zostaną przez 
cząs wakącij kolonie dla dzieci, dla któ- 
rych dojazd do parku byłby bardzo pożą- 
dany. Wskazanym byłoby, ażeby w roku 
bież, tramwaj dojeżdżał chociażby do koń- 
ca toru dotąd nie wykorzystanego. 


Rozpoczęcie budowy drogi międzymia- 
stowej., Budowa t, zw. „drogi międzymia- 
stowej“, która prowadzić będzie przez ca- 
łą ul. Legionów, została już rozpoczęta. 
Urząd Wojewódzki przyznał na wykup 
potrzebnych placów pod uregulowanie tej 
ulicy 60 tys. zł. Obecnie zrywa się dotych- 
czasową jezdnie, na miejsce jej nałożona 
zostanie nowa nawierzchnia. Przy pra- 
cach tych znalazło zatrudnienie na razie 
około 100 ludzi. 

Jeszcze jedna gałąź handlu wydarta 
z rąk żydowskich. Jak wiadomo handel 
i skup bydła pozostaje tutaj i w okolicy 
jószcza niestety w rękach żydowskich. 
Dzięki jednak akcji unarodowienia han- 
dlu, prowadzonej systematycznie i wy- 
trwale z dobrymi wynikami przez ruch 
narodowy, i ta gałąź handlu jest sto- 
pniowo wydzierana z rąk żydowskich i 
nawet kobiety przedsiębiorcze zabierają 
się do tego handlu. Ostatnio zajęła się 
skupem cieląt Antonina Kodurowa ze wsi 
Ostrówek pod Łaskiem, która w miejsce 
podstępnego Żyda jeździ po wsiach i sku- 
puje towar, płacąc nie gorsze ceny od na- 
trętnych Żydów. 

Ile przyniosły zbiórki na P. ©. K. í Za- 
kład dla ociemniałych. Urządzona zbiór- 
ka na Polski Czerwony Krzyż przyniosła 
ogółem zł. 730,32, z czego wydano na 
znaczki, szpilki itp. zł 18,21. 

Ostatnia zbiórka urządzona przez tut. 
Oddział Rodziny Radiowej dała około 400 
złotych, która to suma przeznaczona zo- 
stanie na wykończenie Zakładu dla ociem- 
niałych w Łodzi. 

Pryszczyca szerzy się. W tych dniach 
stwierdzono w Pabianicach przy ul. Bu- 
gaj już drugi wypadek pryszczycy. Rów- 
nież w okolicy Pabianić panuje ta choro- 
ba. Tak w Pabianicach, jak i na całym 
terenie powiatu łaskiego wydano odpo- 
wiednie zarządzenia w celu zapobieżenia 
dalszemu szerzeniu się pryszczycy. 

Rodzicom 1 nanczycielstwu ku uwadze, 
Mieszkańcy miasta żalą się, że źle wy- 
chowane dzieci dopuszczają się dla zaba- 
wy dręczenia ptaszków i ich gniazdek 
przez rzucanie kamieni, strzelanie z wia- 
trówek itd. tępiąc pożyteczne ptactwo. 
Główna wina w takich wypadkach leży 
po stronie rodziców, którzy za mało u- 
świadamiają i dozorują swoje dzieci, Ape- 
lujemy wobec tego do rodziców i nauczy- 
cielstwa, aby dzieci więcej pouczano a 0- 
chronie zwierząt. 


KRONIKA ZGIERZA 


Ciekawa rozprawa sądowa. Dnia 17 bm. 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi odbę- 
dzie się ciekawa rozprawa z oskarżenia 
prywatnego firmy „Boruta* przeciwko p. 
Aleksandrowi Kaznowskiemu. P. Kaznow- 
ski po zwolnieniu go z pracy w „Boru- 


cie”, wysłał do władz list, w którym o-, 


skarża „Borutę' o nadużycia, 

Na pierwszej rozprawie p. Kaznowski 
skazany został na 3 mies. aresztu. Ze 
wzgledu na ciekawe wywody p. Kaznow- 
skiego, rozprawa przed sądem łódzkim 
wzbudza olbrzymie zainteresowanie wśród 
mieszkańców Zgierza. 

Z działalności P, Œ. K, Dnia 3 bm. od- 
był się w lokalu gimn. im. Staszica egza- 
min dla słuchaczy kursu P. C. K. urzą- 
dzonego dla tzw. „sekcyjnych*. Ze wzglę- 
du na tradycyjny odpust w kościele oo. 
franciszkanów w Łagiewnikach, zbiórka 
na cele P. C. K. odbędzie się dnia 12 bm. 

Kradzież. W sobotę ub. w nocy niezna- 
ni sprawcy dokonali włamania do zagro- 
dy przy ul. Prusa 7, skąd na szkodę p. 
Antoniego Wolskiego skradli kilka sztuk 
drobiu wartości 40 zł. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Hojny dar na Tow. Pomocy Szkolnej. 
Istniejące od 2 lat na terenie naszego mia- 
sta Tow. Pomocy Szkolnej przyczyniła się 
walnie da wyposażenia uczniów kilku 
szkół, Duża zasługi położył tutaj długo- 
letni prezes Towarzystwa śp. Leonard Cy- 
bulski. Po śmierci nieodżałowanego pre- 
zega, żona jego p. Wanda Cybulska ofia- 
rowała Towarzystwu 10.000 zł na budowę 
bursy. Chwilowo odsetki od złożonego ka- 
pitału przeznaczone są na bieżące potrze- 
by Towarzystwa. 

Aresztowanie kolporterów falszywych 
monet Dnia 3 bm. aresztowano w Piotr- 
kówie: Kłębowskiego Ludwika ze wsi Ko- 
sów, Łosia Mariana z» Piotrkowa, którzy 
usiłowali puścić w obieg fałszywe 10-zło- 
tówki. 

Kiedy Abram jest szoferem! Dnia 3 bm. 
sarnochód ciężarowy prowadzony przez 
Podstolskiego Abrama z Chmielnika naje- 
chał na stojący z boku szosy walec paro- 
wy. Wskutek zderzenia, uszkodzona zo- 
stała oś u walca, Samochód ma złamaną 
oś oraz uszkodzoną chłodnicę. 

Napad na nanczycielkę. W dniu 4 bm. 
pod wsią Proszeń, dokonano apadu na 
Olge Czeperzyńską nauczycielkę. Napa- 
stnicy usiłowali zrabować nauczycielce ro- 
wer. jednak zostali spłoszeni. 

Postrzeleni. Na łąkach wsi Piaski— 
Czyżów w czasie łowienia ryb w rzece Li- 
gawce postrzelony został Jan Kuc miesz- 


Łódź, 7. 6. — Łódź jest miastem 
grasantów, spekulantów i korsarzy 
przemysłu, oczywiście wyznania han- 
dlowego, którzy sposobami kolidują- 
cymi z kodeksem karnym dorabiają 
się majątków. Plajty, oszustwa, pod- 
palenia, zarywania wierzycieli, fałszo- 
wania towarów są na porządku dzien- 
nym i niemal stale notuje się © tych 
faktach i metodach. 

Ale jednym z najpotworniejszych 
sposobów, jakimi posługują się ży- 
dowscy kombinatorzy i „kawalero- 
wie“ bawełny jest zbijanie majątków 
kosztem mas robotniczych. Na to nie 
ma słów potępienia, nie ma środków, 
które by zdołały ukrócić bezlitosny, 
nieludzki, wyzysk, uprawiany stale, 
systematycznie i z premedytacją na 
robotniku, ograbianym ze swych gło- 
dowych, mizernych zarobków, okrada- 
nym na urlopach zmuszanym do pracy 
w godzinach nadliczbowych, wyrzu- 
canym na ulicę bez powodów ale i bez 
pardonu, jeśli się żydowskiemu chała- 


ciarzowi nie podoba. 

Jednym z  najnowocześniejszych 
metod takiego wyzysku, łupiestwa w 
biały dzień jest tzw. przemysł zarob- 
kowy. Jest to oczywiście wynalazek 
żydowski, perfidny i podstępny. 

Metody działania tego przemysłu 
są znane. Żydowski obskurant ze Sta- 
rówki, który sząchrajstwami na bied- 
nej ludności przy straganie dorobił 
się pewnego kapitału, rusza na podbój 
wielkiego przemysłu włókienniczego. 
Rozpoczyna od małego warsztatu, ale 
od razu od wielkiego szachrajstwa i 
szwindlu. Od drugiego podobnego je- 
mu kombinatora wynajmuje kilka 
krosien, bierze od nakładcy towar i 
przystępuje do dzieła. Pełną parą pra- 
cuje przez pewien czas, zarywając sy- 
stematycznie robotników. Należności 
za pracę sięgają tysięcy, Żyd w kiesze- 
ni ma już dziesiątki lub setki tysięcy 
złotych. 

Wtedy przychodzi sprytnie pomy- 
ślana plajta, zarywa się robotników 


Właściciele nieruchomości 
domagają się kredytów 


Łódź, 7. 6 — Ostre zarządzenia 
władz administracyjnych, zmierzające 
do uporządkowania poszczególnych po- 
sesyj mieszkalnych i fabrycznych, 
wśród właścicieli nieruchomości wy- 
wołały zrozumiałe poruszenie, tym wię- 
cej, że zarządzenia te są realizowane 
w pełni i władze nie udzielają żadnych 
odroczeń czy też ulg, odrzucając wszy- 
stkie podania w takich sprawach. 

Przyznać należy, że wielu właści- 
cieli nieruchomości ze względu na 
oszczędność, czy też z innych przyczyn 
zaniedbało obowiązku doprowadzenia 
domów do odpowiedniego stanu, nie- 
którzy jednak, a szczególnie na przed- 
mieściach, posiadający lokatorów ubo- 
gich, często bezrobotnych, nie mogli 
z braku odpowiednich środków mate- 


rialnych przeprowadzić prac remonto- 
wych, a dziś wobec rygorów ze strony 
władz znajdują się w położeniu wręcz 
beznadziejnym. 

W sprawie powyższej odbyło się 
walne zgromadzenie członków Stow. 
Właścicjeli Nieruchomości przedmieść, 
ra którym podniesiono, że znaczny od- 
stek właścicieli, szczególnie mniejszych 
nieruchomości, nie jest w stanie wyko- 
nać zarzadzeń władz z braku fundu- 
szów. Nie negując więc słuszności za- 
rządzeń zebranie postanowiło zwrócić 
się do władz lokalnych, a gdyby to nie 
odniosło skutku, do centralnych władz 
rządowych o przydzielenie kredytów 
dla własności nieruchomej na przepro- 
wadzenie prac nad remontem domów, 
parkanów, podwórz itd. 


Starówka rozprzęga handel łódzki 


Potrzeba wprowadzenia silnego nadzoru — Nie wolno tole- 
rować ośrodka destrukcji 


Łódź, 7. 6. — Przed paru dniami 
ogłosił upadłość żydowski kupiec ze 
Starówki (ul. Nowomiejska 21) Dawid 
Alpersztein, prowadzący hurtownię 
artykułów  trykotowych. Alpersztein 
jeszcze na kilka dni przed ogłosze- 
niem upadłości brał towar z wytwór- 
ni. Przemysłowcy chętnie dawali ży- 
dowskiemu kupcowi na kredyt, ponie- 
waż wiedzieli, że posiada nierucho- 
mość. Po ogłoszeniu upadłości przez 
Alperszteina okazało się, że wspom- 
niana nieruchomość jest własnością 
jego żony. 

Mamy tu do czynienia niewątpli- 
wie z tak zwaną upadłością złośliwą, 
jakich ną Starówce dziesiątki i setki. 
Z tego rodzaju upadłości Żyd wycho- 
dzi zawsze zbogacony. 


SPECJALNOŚCI STARÓWKI 


Złośliwe upadłości, przynoszące u- 
padłym dłużnikom zyski a nie straty, 
nie są jedyną specjalnością Starówki. 


kaniec wsi Czyżów. Sprawcy postrzelenia 
nie udało się schwytać. 

Pożary. W nocy na 4 bm. we wsi Maj- 
dan spłonęła zagroda Kurowskiego Win- 
centego. Straty wynoszą 3.000 zł. 


KRONIKA WARTY 


Na Kongres Eucharystyczny w Lisko- 
wie. Na mający się odbyć w dniu 11 i 12 
bm. Kongres Eucharystyczny w Liskowie 
Akcja Katolicka w Warcie urządza wy- 
cieczkę autobusem. Zapisy przyjmuje p. 
Bobrowska Eugenia. Koszty przejazdu w 
obie strony wynosić będą około 2,— zł. 


KRONIKA SIERADZA 


Przysięga rekrutów. Dnia 5 bm. ks. 
prałat Pogorzelski przyjął przysięgę od re- 
krutów miejscowego pułku piechoty. W 
uroczystości wzięli udział przedstawicjele 
władz oraz rodziny rekrutów, które póź- 
niej podejmowano w koszarach. 

Przemianowanie ulic. Ulica Cmentarna 
przemianowana została ma Aleję Pułku 
Strzelców Kaniowskich. Uroczyste odsło- 
nięcie tablicy odbyło się w niedzielę 5 bm. 
przy udziale przedstawicieli władz woj- 
skowych i społeczeńst'va. 


Żydzi ze Starówki celują także w o- 
szustwach na rzecz skarbu. Są to o- 
szustwa rafinowane, na jakie może 
zdobyć się tylko nawykły do szacherek 
kupiec żydowski. 

Żydzi opłacają patenty niskich ka- 
tegoryj, a prowadzą handel hurtowy. 
Dość przyjrzeć się zapasom towaro- 
wym Żydów ze Starówki, ażeby zo- 
rientować się w charakterze prowa- 
dzonej przez nich działalności handlo- 
wej. 


KONIECZNOŚĆ WSPÓŁDZIAŁANIA 
CZYNNIKÓW KIEROWNICZYCH 


Ażeby ukrócić żydowskie naduży- 
cia na Starówce trzeba bezwzględnie 
silnego nadzoru i ścisłej kontroli. Na- 
leży tępić łamanie dobrych obyczajów 
kupieckich z całą surowością. Aby 
jednak cały aparat należytej kontroli 
możną było uruchomić trzeba byłoby 
wprowadzić odpowiednie w tym kie- 
runku przepisy prawne. Należałoby 
stworzyć takie warunki, aby sparali- 
żować żydowskie szacherki. 

Z przebiegłą, nie liczącą się z żad- 
nymi normami oszukańczą działalno- 
ścią żydowskich kupców ze Starówki 
społeczeństwo polskie, czynnik spo- 
łeczny sam sobie nie da rady. Jego 
praca twórcza musi być wsparta po- 
zytywnym, realnym czynem kierowni- 
czych sfer. 


PRAWO POLSKIEGO KUPCA 


Polski kupiec, posługujący się ucz- 
ciwymi metodami handlowymi, ma 
prawo żądać ochrony swych interesów 
przed nielojalnymi konkurentami. Ta- 
kimi nielojalnymi, nieuczciwymi kon- 
kurentami są bez żadnej wątpliwości 
Żydzi ze Starówki. 

Pragnąc uzdrowić, przekształcić 
warunki pracy kupieckiej w Łodzi, 
usunąć z nich to wszystko, co sprze- 
ciwia się prawu i dobrym obyczajom 
handlowym, trzeba zlikwidować Sta- 
rówkę. Z niej przenikają bakcyle de- 
strukcji do całego życia handlowego 
środowiska łódzkiego. (W) 


| AC 


Ukrócić karyarstwo przemyslu zarodkowego 


na tysiące złotych, wywozi podstępem, 
po cichu towar, zwija jednym słowem 
interes, znika z powierzchni, by potem 
wypłynąć jako „poważny“ udziało- 
wiec jakiejś poważnej i znanej firmy- 

Taka jest droga kariery żydowskie- 
go obskuranta, analfabety ze Starów= 
ki. 

Ale drogę jego kariery znaczy krzy- 
wda robotnicza, krzywda wołająca o 
pomstę, polska krzywda. 

Nie jesteśmy gółosłowni. Służymy 
niewiernym przykładem świeżym, z 
dni ostatnich. Przy ul. Wólczańskiej 
51 taki zarobkowy interes miała Sara 
Borensztajnowa. Przez długi czas nie 
płaciła zarobków robotnikom, zaległo- 
ści niektórych robotników sięgały ty- 
siąca złotych. Działo się to wszystka 
na oczach klasowego związku i enpe- 
rowskiego związku „Praca“, które nie 
nie robiły, widząc ten wyzysk i łupie- 
stwo. 

Dopiero robotnicy po trzydniowym. 
strajku okupacyjnym prosili o inter- 
wencję „Pracę Polską”, która ujęła 
sprawę w swe ręce. W ostatniej chwili, 
gdy już miano usunąć towar, robotni- 
cy zatrzymali go i ze sprzedaży jego 
uzyskali choć część swych zarobków, 
znikomą co prawda, bo zaledwie po 22 
zł, ale uzyskali. 

To jest właśnie jaskrawy przykład 
tego, co się dzieje w tak zwanym prze- 
myśle zarobkowym. 

Otóż czas już wielki i ostatni, aby 
wreszcie tę anomalię, tę krwawą 
krzywdę robotniczą usunąć, a wyzy- 
skiwaczy pociągnąć do surowej odpo- 
wiedzialności. Rozumiemy, że przemy- 
słu zarobkowego, wobec racji zatrud- 
nienia robotników, całkowicie się nie 
da zlikwidować. Ale trzebą i to jak 
najspieszniej ukrócić samowolę Ży- 
dów, stworzyć takie warunki, aby oni 
nie mogli się tego dopuszczać, Otóż, 
zdaniem naszym, jost sposób na nich. 

Trzeba wydać rozporządzenie, Że 
każdy, kto prowadzi firmę zarobkową, 
winien ziożyć w urzędzie skarbowym 
sumę w określonej wysokości, która 
by była zabezpieczeniem na wypadek 
złośliwej plajty zarobków robotni- 
czych. Pieczę nad tym należałoby 
przekazać inspektorowi pracy, który 
z urzędu byłby władny wypłacać za- 
ległości robotnikom, To jest zdaniem 
naszym jedyne wyjście, — ten bicz bę- 
dzie postrachem dla szachrajów, a ro- 
botnikom zapewni ich należności. 


żydowscy naganiacze 


Łódź, 7. 6. — Żydzi od dawna sto- 
suja system tzw. naganiaczy, którzy 
wciągają przemocą klientów do skle- 
pów, gdzie oczywiście sprzedaż odby- 
wa się w warunkach, całkowicie po- 
dobnych do oszustwa. Ostatnio liczba 
takich naganiaczy żydowskich znacz- 
nie zmalała, wskutek represji ze stro- 
ny policji, tym więcej, że sami właści- 
ciele żydowskich składów też wystę- 
powali przeciw tego rodzaju pomocni- 
kom, którzy stosowali terror i zmusza- 
li kupców do opłacania się. 

Za tego rodzaju wykroczenia za- 
trzymano na ul. Nowomiejskiej dwóch 
żydowskich naganiaczy, którzy siłą 
wciągali przechodniów do żydowskich 
składów. Naganiacze ci: Szaja Zelma- 
nówicz (Żydowska 17) skazany został 
przez sąd starościński na 7 dni, a 
Szmuł Rozencewajg na 5 dni aresztu. 


Za Śpiewanie 
Hymnu Młodych 


Rybnik, 7. 6, — Przed kilku dnia: 
mi odbyła się w Rybniku wielka ma- 
nifestacja antyniemiecka, w czasie 
której po odśpiewaniu Roty członkowie 
Obozu Wszechpolskiego zaintonowali 
Hymn Młodych. Organizatorzy wiecu 
nie chcąc nie wiadomo z jakiej przy- 
czyny dopuścić do tego, zaintonowali 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. Ponieważ 
narodowcy  odśpiewali już, połowę 
Hymnu Młodych, nastąpiło zamiesza- 
nie, oczywiście jedynie z winy niefor- 
tunnych organizatorów wiecu. 

Sprawa wzięła jednak inny obrót. 
Przesłuchano na policji kilku naro- 
dowców, po czym sprawę przekazano 
Sądowi Starościńskiemu, który skazał 
kilku członków Ohozu Wszechpolskie- 
go na grzywny od 20 do 100 złotych. 

Jak się dowiadujemy, zasądzeni w 
trybie administracyjnym członkowie 
O. W. wnieśli odwołanie, wobec czego 
sprawę rozpatrywać będzie sąd. (p) 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Suchy dz., 
dard b. 
Czwartek: Felicjan 
Rałendarz słowiański 
Środa: Wyczosław 
Czwartek; Sławój 
Słońca: wschód 3.32 
zachód 20,11 
Długość dnia 16 g. 39 min. 
Księżyca: wschód 15.40, zachód 1.02 
Faza: 5 dzień przed pełnią 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


NOCNY DYZUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurtją następujące apteki* 
Duszkiewiczowa. Zgierska 87. Ha tman (Żyd) 
Brzezińska 24. Rowińsku, plac Wolności 2. Pe- 
relman (Żyd). Cegielniana 32, Danielecki. Piotr- 
kowska 127. Wójcicki. Napiórkowskiego 27 i 
Kempfi (żyd). Karolewska 43. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90, 
Pogotowie P. C, K, 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowiie lekarzy chrześcijan 111-19. 


TEATRY p 
Teatry Kameralny — „Freuda teoria snów" 
Stadion ŁKS — „Gałązka rozmarynu". 


EINA 
Capitol — „Pensjonarka”. 
Corso — „Książe i żebrak”, 


Ikar — „Daj mi twe serce" i „Skamieniały 


Czerwiec Me- 


Środa 


las". 
Metro — „Oskarżona”. 
Oświatowy-Słońce — „Szarża lekkiej bryga- 
dy“ i „Sprzedawca traktorów '. 

Pałace — „Dr Engel'. 

Przedwiośnie — „Prater”, 

Rialto — „Manewry hiuzarskie'*. 

Stylowy — „La habanera". 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Łódzki Klub Jazdy Konnej organizuje 
w dniach 10, 11 i 12 bm. w Rudzie Pabia- 
nickiej ogólnopolskie zawody konne. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Nie honorują urlopów. W zakludach 
przemysłowych „Prusak“ przy ul. Gdań- 
skiej powstał spór, który nieoma! dopro- 
wadził do strajku okupacyjnego przed 
świętami jeszcze. Firma zamiast należ- 
ności za 6 dni urlopu, wypłaciła tylko za 
5 dni, obniża stawki, nie honoruje umo- 
wy, a wypłaty uskufeczniane są z kilku- 
godzinnym opóźnieniem, na co robotnicy 
zmuszeni są czekać w murach. Na sku- 
tek interwencji Zwiazku Zawodowego 
wyznaczona została ną 8 hm. konferencja 
w Inspektoracie Pracy. 


KRONIKA DNIA 


Stanisław Leszek (Wrocławska 10), 
w mieszkaniu swym w celach samobój- 
czych przeciął eobie nożykiem żyletki 


żyły u obu rak. Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia i przewiózł w stanie ciężkim 
do szpitala. Powodem rozpaczliwego 
kroku był rozstrój nerwowy. 

Robert Barlużak (Borsucza nr 6) na 
ul. Kijowskiej 6 zatruł się w celach samo= 
bójczych większą dozą kwasu solnego. 
Desperata pogotowie odwiozło w stanie 
groźnym do szpitala. 

Ze składu fabrycznego Jachela Zyn- 
gera przy ul. Piotrkowskiej 82 nieznani 
sprawcy, po włamaniu, skradli w nocy 
chustki wełniane na sumę około 3000 zł. 
Policja w toku dochodzeń zatrzymała 
Mordkę Rzepkowicza (Zgierska 36) i 
Herszka Manńsklajda (Goplańska 26), jako 
podejrzanych o udział w kradzieży. 

Lajb Dancygier (Wolborska 7) został 


zatrzymany na kradzieży kieszonkowej 
na szkodę Kazimierza Piotrowskiego, 
przybyłego z Łęczycy, któremu skradł 


pierścionek i 85 zł w gotówce. 


POD PRĘGIERZ 


Nie chciał służyć w wojsku, Aron Faj- 
weł Pat, zam. przy ul. Łagiewnickiej nr 8, 
jak wielu jego współwyznawców, czuł u- 
przedzenie do wojska i z tej racji mimo 
czterokrotnych wezwań nie stawił się do 
rejestracji wojskowej przed poborem. Sąd 
Starościński skazał żydowskiego „woja- 
ka“ na 3 tygodnie aresztu. 

Potajemna rzeźnia. Na posesji przy 
ul. Drewnowskiej 13 władze ujawniły 
specjalnie urządzoną rytualną rzeżnię. 
W chwili wkroczenia policji i kontrole 
rów zastano przy pracy czterech rzeźni- 
ków żydowskich: Moszka Gdańskiego, 
Rubina Gasińskiego, Szaję Srebrnika i 
Szlamę Jastrzębskiego, których pociąg- 
nieto do odpowiedzialności karnej. Skon- 
fiskowano 18 ubitych cielaków. oraz jed- 
ną tuszę wołową. 


KRONIKA POLICYJNA 


Napad. Na wychodzącego ze składu 
win i wódek przy ul. Murarskiej nr 21 
Feliksa Starczyka, zamieszkałego przy 
ul, Konarzewskiego 5, napadł osobnik, 
jak się później okazała Wacław Herz, i 
potężnym ciosem rurki gazowej powalił 
go na ziemię, zabierając mu butelkę wód 
ki i 85 zł gotówki, po czym zbiegł. Poli- 
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Strajki, zatargi, konferencje 


W żydowskich zakładach przemysło- 
wych na oddziale tkalni i przędzalni przy 
ul. Dowborczyków 32 powstał zatarg na 
tle obniżania płac. W dniu wczorajszym 
u inspektora pracy odbyła się w tej spra- 
wie konferencja, na której firma zobo- 
wiązała się do dnia 17 bm. przeprowa- 
dzić rewizję taryfy i udzielić odpowiedzi 
na żądania rohotnicze. 

Strajk w cegielniach łódzkich (rwa w 
dalszym ciągu i obejmuje około 2500 ro- 
bolników. Strajkujący postanowili nie 
zwracać się z żadnymi propozycjami, 0- 
czekując inicjatywy ze strony przemy- 
słowców, to też na razie żadne rokowa- 
nia nie zostały podjęte. 

Po zlikwidowaniu strajku w drukar- 
niach tkanin, szwajcarska firma pod naz- 
wą „Pierwsza“ w Rudzie Pabianickiej 
niespodziewanie zamknela drukarnię, po- 
zbawiając 150 robotników pracy. Na od- 
bytej w inspektoracie pracy konferencji 
oświadczyli robotnicy, że o ile firma nie 
posiada zamówień, to zgodzą się na uru- 
chomienie drukarni z tym, że firma wy- 
płaci robotnikom odszkodowanie za dwa 
tygodnie nie wypowiedziane oraz urlopy. 
Przedstawiciel firmy prosił o odroczenie 
sprawy. wskazujac, że najpierw musi się 
porozumieć ze swą centralą w Szwaj- 
carii. 

W fabryce firmy Emil Hofmann przy 
ul. Cegielnianej 8£.powstał zatarg na -tle 
zamierzonej redukcji robotników, którzy 
wystąpili z żądaniem podzialu pracy i 


zaniechania redukcji. Firma na wczoraj- 
szej konferencji zgodziła się udzielić od- 
powiedzi do dnia 9 bm. 

Akcja robotników przemysłu dzianego. 
Związki robotników przemysłu dzianego 
wypowiedziały dotychczasową umowę 
zbiorową. na okres do 30 bm. i wystąpiły 
z żądaniem zawarcia nowej umowy zbio- 
rowej, opartej na nowej taryfie płac, pod- 
wyższającej dotychczasowe płace przy 
akordzie i dniówkach przeciętnie od IR 
do 18 proc. 

W sprawie tej wyznaczona została na 
10 bm. w Inspektoracie Pracy wstępna 
konferencja. Niezależnie od tego w Zw. 
Zaw. odbyły się narady, na których po- 
stanowiona podtrzymać żądania i poprzeć 


je strajkiem, o ile hy przemysł nie u- 
względnił ich w toku rokowań. 
Groźba strajku woźniców. Prowadzo- 


ne od 4 miesięcy rokowania 0 zawarcie 
umowy zbiorowej dla wożniców, ostatnio 
znalazły się w stadium końcowym, tak, 
że całkowicie już ustalono warunki ukla- 
du zbiorowego. e 
Przed podpisaniem umowy właścicicle 
wozów wysunęli nowe żądania, niezgod- 
nie z ustawą, co też zostało przez woźni- 


ców odrzucone i przyczyniło się „da po- 
nownego zaostrzenia sytuacji. Komieja 
strajkowa odbyła w tei sprawie konfe- 


rencię i postanowiła proklamować strajk. 
zgodnie z poprzednimi uchwałami walne- 
go zebrania, o ile przedsiębiorcy nie pod- 
piszą umowy. 


Policja czy wydział budowlany? 


Jaka jest w tej mierze opinia prawników? — Potrzebne są 


kredyty w sumie 4 milionów zł 


Akcja chrześcijańskich 


właścicieli nieruchomości 


Łódź, 7. 6, — Od szeregu dni or- 
gana policji państwowej nakazują sta- 
wianie nowych ogrodzeń. Policja wy- 
daje w tym przedmiocie zarządzenia 
na małych karteczkach, na których 
brak wskazania podstawy prawnej. 

Wykonywanie postanowień prawa 
budowlanego na obszarze Łodzi należy 
do wydziału budowlanego zarządu 
miejskiego. Po otrzymaniu zarządzeń 
policyjnych można wnosić do władz 
policyjnych wnioski o uzasadnienie 
tych postanowień wykonawczych na 
piśmie. Wnioski takie winny zawierać 
wyraźne żądanię wskazania przepisów 
prawnych, na jakich opierają się orga- 
na policyjne. 

Można także zwracać się ma piśmie 
do inspekcji budowlanej z wnioskiem 
o wydanie opinii, co do konieczności 
wykonania prac nakazanych przez po- 
licję. 

Rozplakatowane zarządzenia tym- 


czasowego wiceprezydenta Kozłowskie- 
go i starosty Mostowskiego wedlug 
opinii prawników nie wiążą poszcze- 
gólnych obywateli, właścicieli posesyj, 
a wiązać będą wtedy, jeśli oni otrzy- 
mają od właściwych władz budowla- 
nych zarządzenia indywidualne na 
piśmie. 

Z kół właścicieli nieruchomości do- 
wiadujemy się, że wykonanie nowych 
płotów na peryferiach miasta wymaga 
uruchomienia kredytów w sumie 4 mi- 
lionów zł. Obecnie brak jest instytu- 
cyj kredytowych, które by sfinanso- 
wały wykonanie nowych policyjnych 
zarządzeń. 

Właściciele nieruchomości, zgrupo- 
wani w chrzęścijańskich stowarzysze- 
niach, prowadzą akcję u władz naczel- 
nych, domagając się przesunięcia ter- 
minów wykonania wydanych zarzą- 
dzeń, przekazania ich władzom budo- 
wlanym i uruchomienia kredytów. (j) 


Terrorystyczna szajka przed sądem 


Łódź, 7. 6. — Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadała wczoraj 
szajka 12 terrorystów, którzy zorgani- 
zowali rodzaj tajnego związku kelne- 
rów i pomocników pod nazwą „Ser- 
wirer". 

Na czele związku stał Wolf Tara- 
dajko, poprzednio już karany za u- 
prawianie terroru i pobicie żydowskich 
kelnerów. Szajka zmonopolizowała ob- 
sługiwanie żydowskich wesel, urządza- 
nych w wynajętych salach. Konkuren- 


Żydzi już 


tów przepędzano, o ile nie opłacili się 
na rzecz związku i nie dopuszczano do 
spółki. i 

Sąd skazał Wolfa Taradajkę na 6 
miesięcy więzienia, Nuchema Chem- 
pela na 3 mies. aresztu, a pozostałych 
uniewinnił. Wobec tego, że Żydzi za- 
chowywali się na sali sądowej krzykli- 
wie i niesfornie, sąd skazał 2 podsąd- 
nych Hersza Brauna na 20 zł, A. Ber- 
wengera na 50 zł za nieposzanowanie 
sądu. 


spekulują 


Interwencja Związku W łaścicieli Nieruchomości 


Łódź, 7. 6. — Przedstawiciele zrze- 
szeń właścicieli nieruchomości podjęli 
interwencję u władz starościńskich i 
wojewódzkich w sprawie spekulacji, 
jakiej dopuszczają się handlarze, szcze- 
gólnie zaś Żydzi wykorzystując znaczne 
zwiększenie zapotrzebowania na ma- 
teriały budowlane, deski drzewo, farby 
i pokost. 


cja zarządziła pościg, który doprowadził 
do ujęcia sprawcy napadu jeszcze w no- 
cy. Herza osadzono w więzieniu. 
Pokątnie leczyła. Surą Lenkowicz 
(Ogrodowa 8) została pociągnieta do od- 
powiedzialności karnej za pokątną prak- 
tykę lekarską i stosowanie zabiegów le 
karskich, ziół, masaży itp. W pewnym 
przypadku wskutek nagłego pogorszenia 
się stanu zdrowia kuracjuszki, Lenkowi- 
czowa zmuszona była wezwać pogotowie 
i to przyczyniło się do ujawnienia niele- 
galnego procederu Sąd Starościński 
skazał Surę Lenkowicz na 50 zł grzywny. 


agenturach 2.35 m. Za 
Pocstach ju listonostów 
A, a przyjm samówienia tylko 
kow N ag R. 
Ba Bpółka Afeyina. Tomasa. rA Mare 
$ w saktadzia strajków Ep wyda 
czonyc| 


Ze względu na zarządzenia władz 
starościńskich obecnie przemalowuje 
się tysiące parkanów, a setki przebu- 
dowuje się. Wskutek tego dał się na- 
wet odczuć brak pokostu i farb oraz 
desek, które dowozi się z tartaków pod- 
miejskich. Władze zainteresowały się 
próbami spekulacji, tym więcej, iż jak 
stwierdzono, znaleźli się macherzy, 
którzy ogołacają rynek ze wspomnia- 
nych artykułów, by odsprzedawać je 
po wyższej cenie. 


Ponieważ godzi to nie tylko w in- 
teresy samych właścicieli nieruchomo- 
ści, ale powoduje opóźnienie w wyko- 
naniu zaleconych napraw, zarządzona 
została kontrola i obserwacje u kup- 
ców, którzy dopuszczają się spekulacji. 
Winnych władze pociągać będą do od- 
powiedzialności karnej, nie wyklucza- 
jąc przymusowej sprzedaży ujawnio- 
nych artykułów po cenach uzasadnio- 
nych gospodarczo. 
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Jak dotąd stwierdzono nieliczne 
wprawdzie próby spekulacji i to głów- 
nie deskami, który to handel całkowi- 
cie niemal opanowany jest przez Ży- 
dów. 


Młodzież szkolna 
na obronę państwa 


Łódź, 7. 6, — W ogólnym wyścigu 
ra rzecz dozbrojenia armii nie brak 
również i dzieci. Oto młodzież publ. 
szkoły powszechnej nr 9 im. Kazimie- 
rza Promyka w Łodzi przy ul. Wapien- 
nej zebrała w ostatnich dniach 216 zł 
z0 gr na samolot, fundowany przez 
uczniów szkół powszechnych m. Łodzi. 

Nadmienić należy, że przed kilku 
tygodniami młodzież tejże szkoły ze- 
brała na FOM 54 zł 50 gr oraz 38 zł 8 gr 
na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za- 
granicą. 

Fakty powyższe mówią same za sie- 
bie. Świadczą one z jednej strony o 
właściwym kierunku wychowawczym 
szkoły polskiej, jak również o należy- 
tym zrozumieniu przez młode pokole- 
nie potrzeb państwa. 


P. Prezydent 
ojcem chrzestnym 


Łódź, 7. 66, — W Kurowicach w 
powiecie łódzkim dnia 6 bm. odbyła 
się niezwykła uroczystość z racji uro- 
dzin siódmego syna miejscowego go- 
spodarza Turka, osiadłego na 10 mor- 
gach. Na prośbę Turka p. Prezydent 
RP. prof. Ignacy Mościcki wyraził swą 
zgodę na umieszczenie nazwiska swe- 
go w akcie chrztu, jako ojca chrzest- 
nego i nadesłał książeczkę na PKO na 
50 zł dla młodego Turka, któremu na- 
dano imię Czesław. P. Prezydenta za- 


stępował starosta powiatowy Łysa- 
kowski. 
Milionowa upadłość 
Łódź, 7. 6. — Przed niedawnym 


czasem podawaliśmy, że ostatnio w 
ciągu kilku miesięcy na terenie woje- 
wództw południowo - wschodnich: 
lwowskim, tarnopolskim i stanisła- 
wowskim wskutek licznych upadłości 
hurtowników włókienniczych, oczy- 
wiście żydowskich, przemysł i handel 
łódzki poniósł strat na sumę sięgają- 
ca do 10 milionów zł. 

Straty ponoszą głównie firmy żv- 
dowskie, średnie.i mniejsze, które też 
z tej racji ostatnio stosują do odbior- 
ców Małopolski wschodniej jak naj- 
dalej posunięte środki ostrożności, 
sprzedając wyłącznie za gołówkę. 

Obecnie znów poruszenie wśród ży- 
dowskich sfer przemysłowych Łodzi 
wywołała wiadomość o zawieszeniu 
wypłat przez wielka firmę lwowską 
włókiennicza Leon Flajszer i S-ka, 
która równocześnie występuje z pro- 
pozycjami układowvmi. Pasywa wy- 
noszą ponad 1.250,000 zł, przy czym 
same firmy łódzkie posiadaja wierzy- 
telności na sumę około %00.000 zł. 
Oczywiście żydowscy dostawcy łódzcy 
przy układzie mogą liczyć w najlep- 
szym przypadku na uzyskanie należ- 
ności nie wyżej 30—40 pet i to bez ża- 
dnych kosztów i procentów. 


Niezwykły napad 

Łódź, 7, 6. — Niezwykłega napadu 
dokonano w domu przy ul. Myśliw- 
skiej 13 na Stanisława Biskupskiego. 

Około godz, 2 w nocy zadzwonili do 
bramy jacyś osobnicy, a gdy Biskupski 
otworzył, napadło nań dwóch rabu- 
siów, którzy go poranili i ograbili, za- 
bierając mu portmonetkę i 15 zł, Poli- 
cja powiadomiona o napaści zatrzyma- 
ła wkrótce Stanisława  Lenarczyka, 
który przyznał się do napadu i wskazał 
da!szych dwóch uczestników, a miano- 
wicie Stefana Wojciechowskiego i 
Władysława Stempla. Wszystkich 3 
osadzono w więzieniu. 


Zidentyfikowane zwłoki 
topielca 


Łódź, 7. 6, — Ze stawu w lesie ła- 
giewnickim wydobyto nieznane zwło- 
ki, o czym podawaliśmy. Obecnie do- 
chodzenia ustaliły, że zmarłym był 59- 
letni Józef Wincenty Skwirus, zamie- 
szkały w Łodzi przy ul. Mickiewicza 8. 

Skwirus wyszedł z Łodzi dnia 28 
maja rb., o czym żona zawiadomiła po- 
licję 3 bm, Jak ustalono, Skwirus był 
nałogowym pijakiem, upił się więc i 
zabłądził do lasów podmiejskich, gdzie 
wpadł do stawu i poniósł śmierć. 
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Podaje sie do ogólnej wiadomo- 
ści. że 1, nieżonaty Ryszard Woj- 
ciechowski. robotnik rolny. zamie- 
szkały w Krzyszkowie, powiatu 
poznańskiego. syn zmarłego ro- 
boźnika Andrzeja  Wojciechow- 
skiego j tegoż zinarłej małżonki 
Ewy Wojciechowskiej z domu 


calny. 18, òo Lyon — Rozmaito- 


Pomocnik malarski 
samodzielny, wykonujący prace 
malarskie pierwszorzędnie poszu- 
kuje pracy w Poznaniu oraz na 
prowincji. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 41412 


ZATEM sda koncert popa pomocnik peron od zaraz po- 


S k 3 , trzebny. = gp Oredow nik, 
ŁA EEF ATA Katowi Err 00 muzyk: est erni larny — pi 5,50 s skrzynką dla Oihala 08 oryg er Cholewkarz Poznań zd 42 96 
mieszkała w Krzyszkowie. ria-|- Plyty: 18,00 p lad wydaw. |deleci wiej <a „| Drezdeński ko symf z prz 

POZA W) EEN powin- |nietw; 18,10 Lod Beethoven:|szawy; 14,00 koncert r gr Ea PLZ symf. jjmodelista dzielny fachowiec, 


tu poznańskiego, córka zmarlego 
robotnika Stanislawa Smolarka 
i tegoż małżonki Jadw 


WANY? DET = yta ero soliści (sopran, altówka i 2 skrz.) mistrz kartą rzemieślnicza poszu” Pomocnik fryzjerski 


wa w Salinach. 9-]24,30 Kónigswush. — Koncert FA-| puje, stałej ady, Agentura |B potrzebny do Katowic. Warunki: 


na temat 
35 — w 


15 Wariacji i Fuga 
- adu Heroicznej op. 


larek z domu Just, chea yk. Jerzego Suli kowskiego (z 3 harmonii Berlińskiej. Radio-Pa. Orędownika, Ostrów. 20 zł miesięcznie. jedzenie i Spa- 
5 a i p y odezyt krajoznawcz s A skiej. > 
SORT bagi" Za pees |kaRetnięa E a ady a EE kc 
Szarkowski. Obwieszczenie zapo- stuchów isko Jaln Kurki (z Kra- listów. W ykonawcy: A RA siei Ró NA emer — (fórt.) Stars wieku, oraz dołączyć fotogra. grafie. 
wiedzi nastąpić winno w Groma-|kowa: 18,55 arie i pieśni w wyk.| Mikuszewski (skrz) i a o BYM B. UG%.-80 sy Ort.) |rolnik szuka ARET parobka, —| Antoni Biedny, Katowice, Woje- 
dach Rokietnica. Otowo. w Za-| Witolda Myszko Weiseman- Hublerowa (fort): | Lyan n Na górze. Ont Xyiana,|Oferty Oredownik, Poznań wódzka 17, © P 5122-71,80 
rządzie Gminnym Tarnowo Pod-| Ach, te kobiety..." —  koneert 17,55 wiadomości Po SS A zi: „00 | * 00 T. Ope Bonie > zd 42 166 
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Poznańskim. Rokietnica. dnia _5| Orkiestry P R. z udziałem soli- raktery" — odczyt: 22,00 sport:|| 5 Luksemburg — Kon- Pann zeladnik 
lutego 1938. zd 42850|<tbw. W przerwach: 2 monologi(22.05 koncert symfoniczny — płn 3215 Sztokholm — a Y malarski potrzebny zaraz, Fili- 
Romany, Dalborowej 1) „Pani uj ty» Melodie oDart(ktya i humore- przyjmie posade do dziec z ezy-|piak, Pogorzela, Rynek 18, pow. 
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sohna — plyty; 14,10 łódzka giel- 
ŚR; 14,15 muz. obiadowa — płyty; 
15,30 literatura _przez mikrofon 


20,55 pogadanka aktualna: 21,00 
audycja, „dla wsi: „Sposoby sprzę: 
tu pasz” — poz.: 21,16 piosen 
dawnych czasów — z Erani 


Poszukujemy zaprowadzonych 


przedstawicieli 
na okręgi: Płocki. Wileński, Lu- 


cert Szopenowski. Lipsk — Kon- 
cert kwartetu harf. 23,00 Wroe- 
ław — Koncert muz. współcze- 
dla wszystkich. Fragment z no snej. Hilversum II — Tr, z baluj20 lat. który mówi po polsku i po 
weli Marii Dąbrowskiej ludowego. 24,00 Frankfurt i Sztut- niemiecku. wlasny rower, Doszu- belski, „Krakowski, Lwowski i 
„Szkielko; 17,00 a ję zda skła: gart, — Współczesna muzyka|knja posady jako posiamec albo Kielecki. — Biuro Eksportowe 
alina: 17,10 konc. rakowa;|rosrywkowa, Lipsk — Koncert s|robotnik, Oferty Oredownik, Po-|. Handel Polski", Łódź, Potrkow- 
17,60 jak spedzić święto? 21,00 odludzialem noliatów. znań md 42 938 ska 101, N 13 467 


Która 
z pań praznie nawiązać kores- 
pondencję z 26-letnim właścicie- = 
lem — dobrze zaprowadzonegol, Lwowskiego Ech — ze Lwo- 
przedsiębiorstwa, e| matrymo- wa; 21,50 sport; 22,00 koncert a 
nialny. Oferty Orędownik, Po- meralny, y ykonawcy: Józef Ja- 
znań N 13 392 rzębski (skrzypce). Tadeusz Li- 


Chłop 


O ł 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (ł-łamowej) a) przy końcu części 
g oszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, da wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, która nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


60) 


— Powracając do sprawy dokona- 
rnego, lecz na szczęście nieudanego za- 
machu, można by jeszcze powiódzieć, 
że kazało ge przewidzieć zachowanie 
się Żydów w okresie poprzednim. 

— Pan mówi o czym? 

— O szeregu rzeczy. Po pierwsze 
— 6 wójnie roku 1920. To była w pew- 
nym sensie żydowską wojna narodo- 
-wa. Żydzi zarówno biedni, jak i 

najbogatsi — popierali w tej wojnie 
bolszewików. W całym szeregu miast 
pochwyecili za broń przeciw Polsce, — 
wspominały o tym przecież komuni- 
katy sztabowe. — Żydzi — oficerowie 
przechodzili na stronę nieprzyjaciela. 
W Warszawie — na ty łach frontu, — 
marzyli o zrobieniu zamachu i o wbi- 
ciu noża w plecy artnii polskiej. Cży- 
tałem kiedyś książkę napisaną w Sze- 
reg lat po wojnie, — w której pełno 
jest ubolewania, że trzystotysięczna 
ludność żydowska w Warszawie nie 
potrafiła w sierpniu 1520 roku zdobyć 
się na zamach, Panowie myślą, że tu 
chodziło 6 komunizm? Nie! Tu cho- 
dziło 6 żydowską sprawę narodową. 

— Może pan ma rację! 

— W pównym stopniu i sama ro- 
syjska rewolucja miała w sobie pier- 
wiastek żydowskiego czynu narodowe- 
go. Dlatego żydowscy bankierzy nowo- 
jorscy, rewolucję tę sfinansowali, dla- 
tego Żydzi tłumnie zapełnili stanowi 
ska komisarzy i „czekistów", dlatego 
ogół żydowski — nieraz wbrew wy- 
raźhómu interesowi osobistemu skła- 
dających go jednostek, — jednomyśl- 
nie rewolucję poparł, że chodziło 
o zemstę na caracie i zdobycie części 
władzy dla Żydów. Rosja sowiecka w 
roku 1920 — to hyło do pewnego sto- 
pnia państwa żydowskie. Dzisiaj wie- 
le się już w Rosji zmieniło, — nie mo- 
ga Żydzi przecież trwale rządzić pań- 
stwem, w którym sa tylko drobną 
garstką, Ale co innego w Polsce, w 
której Żydów jest kilkanaście procent, 
i która uważaja za kraj, dla siebie 
najważniejszy. Niewątpliwie jedna z 
głównych przyczyn dejścia do skutku 
inwazji bolszewickiej na Polskę hył 
zamiar Żydów, mających wpływ na 
rządy sowieckie, utworzenia w Polsce 
formacji państwowej, która by pod 
płaszczykiem komunizmu stanowiła 
faktycznie państwo żydów skie. 


Bo sE ZP PAA 
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Samochodu jego wraz z uciekaja- 
cymi więźniami nikt w mieście nie 
widział, ani słyszał w nocy — widocz- 
nie cżatne duchy należały do spisku. 


LIST JIMA FORETOWNA 


W tym samym pawilonie, gdzie 
Lizzie, Darel i Prudent spędzili tyle 
długich i ciężkich godzin w niewoli, 
widzimy Jima  Paretłowna, wielce 
sprytnego dedektywa, kreślącego z 
miną myślicieła i filozofa pełen zna- 
czenia i stylowego piękna. list. 

Bangkok, pałac królewski. 

Droga i szanowna małżońko moja! 

Podczas kiedy ty spokojna, cicha i 
słodka krzątasz się w Pekinie koło 
gspodarstwa, ja przebiegam przestrze- 
nie to piesto, pe samochodem, to okre- 
tem i czastt mi braknie na udzielenie 
ci wiadomości o sobie. 

Wiem, iak nad tym bołlejesz, gdyż 
rozumiem, ie musi człowiek, tej war= 
tości co ja, wzbudzać miłości w tak 
wykwiytnymm gustem obdarzonej Ko- 
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| Spotkanie Z Danka 


— Zapewne pan ma rację! „Vox po- 
puli* w owym czasie w podobny inniej 
więcej sposób sprawę oceniał, A „Vox 
populi“ — tò wynik zbiorowej fntui- 
cji, nieraz bardzo trafnej. 

— Drugi prognostyk tego, co się 
stało, to było ich zachowanie się 
w latach najńowszy ch. Przypominacie 
sobie panowie serię żydowskich mor- 
derstw na Polakach, zaczęte ukamie- 
ńowaniem przez Żydów studenta Wa- 
cławskiegóo w Wilnie, oraz całą, tak 
niesłychanie agresywną postawę Ży- 
dów w ostatnich latach? 

— Ba! Jeśli chodzi o morderstwa 
polityczne Żydów i zależnej od nich 
masonerii, — toby ich na wołowej 
skórze nie spisał. Choćby we Francji! 

— Wiecie panowie, o czym się dzi- 
siaj dowiedziałem od jednego z oby- 

wateli Pińska? 


= Not 
— Że system wojny trucicielskiej, 
— zatrucie chleba, — nie jest wyna- 


lazkiem żydowskim. Ten pan, dzisiaj 
emeryt, przebywał niegdyś, jako ro- 
syjski sędzia konsularny, na Dalekim 
Wschodzie i zna świetnie stosunki 
chińskie. Otóż on mi powiedział, że 
w czasie walk angielsko - chińskich 
w Kantonie w roku 1856 Chińczycy 
usiłowali otruć angielski garnizon 
przez zatrucie chleba arszenikiem, ko- 

rzystająć z tego, że wojsko angielskie 
zaopatrywało się w chleb w piekar- 
ńiach tubylczych, 

— Otóż właśnie! A więc byłą na- 
wet nauczka w historii! — A my z ca- 
łą beztroską pozwalaliśmy na fo, by 
chleb, mąka, nabiał, mięso i inne ar- 
tykuły, które jemy, przechodziły pra- 
wie bez wyjątku, — bądź w detalu, 
bądź w hurcie, = przez ręce naszych 
wrógów, 

— Myśmy ich nie uważali nawet 
za stosowne traktówać jako wrogów. 
Przeciętny Polak uważał Żyda za ot 
takiego sobie subloókatora w kraju, — 
subłokatóra, który jest może nieprzy= 
jemny, bo cuchnie cehulą i brudem, 
ale jest zupełnie nieszkodliwy, żad- 
nych nieprzyjaznych zamiarów nie 
żywi i zasługuje nawet na sympatię 
i względy jako ofiara łosu, której się 
ze względów humanitarnych należy 
opieka. 

A tymczasem obcy, patrzący na na- 


> 
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, biecie, jak ty. Ale ośmielam się twier- 


dzić, iż twoje zmartwienia są niczym 
w porównaniu z moimi. 

Chwytam z radością chwilę, w któ- 
rej mogę ci nareszcie opowiedzieć o 
moich przygodach tak brutalnie roz- 
dzielających mnie z tobą. A więc, po- 
nieważ zwięzłość jest jedną z najgłów- 
niejszych cnót policjanta, zaczyńam. 

Przypominasz sobie niewątpliwie 
zniknięcie panny Lizzie Topaz z gro- 
bowca misji angielskiej j owych dwej- 
ga cynicznych ladaco: Nijak i Fita, 
ich ucieczkę z więzienia, wreszcie sza- 
nownego pana kapitana von Gotag i 
przyjaciela jego, doktora Mathiasa, 
którzy gdzieś wyfrunęli, nie zostawia- 
jąc najlżejsz ch śladów. 
jednak rzuciłóm się na poszukiwania 
ich, z nieodwołalnym postanowieniem 
rozgmatwania tej ciemnej sprawy. 

Dotarłem do Tien-Tsinu, nie osią- 
gnąwszy żadnych wskazówek, Ale w 
mieście tym natrafiłem na prawdzi- 
wy dramat: Na podwórku karawanse- 
raju (oberży) dogorywał kapitan von 
Gotag! Sztylet, zatopiony aż po ręko- 


Pomimo to, 
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sze stosunki krytyczniejszymi oczy- 

ma, zaczynali już uważać Polskę nie- 
omal za kraj żydowski. Poznałem kie- 
dyś dziennikarza-cudzoziemca, który 
mi powiedział, że uważa rządy pol- 
skie w Polsce za analogię, gdyż pano- 
wać w kraju powinien żywioł najał- 
tywniejszy, choćby będący w mniejszo- 
ści, — a takim żywiołem są w Polsce 
nie Polacy, lecz Żydzi. Wniosek ten 
opierał on na zaobserwowanym przez 
siebie fakcie, że trzy czwarte albo i 
więcej publiczności w naszych pocią- 
gach stanowią zawsze Żydzi. 

— Jakiś to był widać jednostronny 
obserwator ten dzienikarz, skoro nie 
rozumiał, że chłop pociągiem prawie 
nigdy nie jeździ, a kupiec jeździ wciąż, 
ale jednak nie kupiec. lecz chłop sta- 
nowi rdzeń narodu. To musiał być po 
prostu Żyd! 

— Możliwe! Ale fakt jest faktem, 
że ktoś, kto podróżuje koleją po Pol- 
sce ma raczej wrażenie, że jest w 
kraju żydow skim, niż że jest w kraju 
polskim i sami podróżujący, Żydzi też 
z pewnością mają to wrażenie. A takie 
wrażenia — rodzą odpowiednie ambi- 
cje. 

Nagle rotmistrz Dawidowicz zerwał 
się z ławki. 

Wzdłuż nadbrzeżnego bulwaru szły 
trzy sanitariuszki, — w długich far- 
tuchach i w białych czepeczkach na 
głowach. Coś znajomego, a niezmier- 
nie miłego uderzyło go w sylwetce jed- 
nej ż nich, 

Nie omylił 


się. To była panna 


Danka. 


— W imię Ojca i Syna! A cóż tu 
pani robi? 

Już trzymał jej rękę w swej dłoni 
— i już ją w rękę całował. 

Jej oczy śmiały się do niego. 

— Pełnię obowiązki aanitdriuaiki. 
Od początku tej wojny, 

= Gdzie pani idzie? 

— Nigdzie. Wyszłam na spacer. 
Mam czas wolny, 

— Może przejdziemy się razem? 

— Dobrze, 

Pożegnała się z koleżankami. On 
nieśmiało ujął ją pod ramię. 

Nie sprzeciwiała się. Poszli jak pā- 
ra narzeczonych, pod rękę, 

Szli powoli wzdłuż bulwaru nad- 
brzeżnego nad Piną, 

= Cóż u pani słychać? Niechże 
pani mówi! Widzieliśmy PADAĆ kan A SIMON AE aaa R samo JAA O) AA a UA AB z EAC BUP tak nie- 


EE Z = o e a e e (ć okda aa R id» w jego piersi, pozwolił mi się do- 
myślać, iż nieszczęsny gentleman padł 
ofiarą zbrodni. 

Był tam także i doktor Mathias, 
ale przerażony, oszołomiońy, nieprzy- 
tomhy, opówiadający jakąś niepraw- 
dopodobną historię o śnie głębokim, 
który miał być jakoby sprowadzony 
za pomocą chloroformu. Jakim sposo- 
bem i kto mógł był go zachloroformo- 
wać w samochodzie, jeżeli tam siedział 
tylko z kapitanem? 

Co do mechanika kapitana, to ten 
gdzieś się ulotnił Zapytałem wówczas 
doktora, czy i to zjawisko jest skut- 
kiem chloroformu? 

Ale ten partacz, który przy tym 


| jest stanowczo głupcem, spojrzał tyl- 


ko na mnie z ukosa. 


Ponieważ w dalszym ciągu nie mo- 
głem wydobyć z niego żadnych wy- 
jaśnień, postanowiłem odtąd liczyć je- 
dynie tylko na własny rożum i spryt. 
I zróbiłem roztropnie, Sama osądzisz, 
droga i czcigodna moja towarzyszko, 
czy kiedykolwiek w życiu rzetelniej 
niż teraz miałem prawo do nazwy 
„wielce sprytnego", jaką mnie w swej 
sprawiedliwości obdarzyła publicz- 
ność, 

Wypytując  oberżystę, człowieka 
przebiegłego, mogłem w końcu z wiel- 
kim trudem zdobyć następujące wia- 
domości: 

Że samochód szczęśliwie wjechał 
na podwórko karawanseraju. Że me- 
chanik, kierujący samochodem, wy- 


dawno — a jakby cała wieczność u- 
płynęła od owego czasu. - 
— Dostał pan mój list? | 
— Ten przez tego doktora? — Dö- 
stałem. Strasznie, strasznie serdecznie 
za niego dziękuję. Przechowuję go jak 
drogą pamiatkę. 
A pan, — niecnota! — nie dał 
o sobie znaku życia! 

— Pisałem do pani dwa razy, — 
na pani dawny adres. 

— Nie dostałam, Szkoda. Byłoby 
przyjemnie taki list dostać. 

— Jak się miewa pani ojciec? 

— Jest zdrów. Ma obecnie mnóstwo 
roboty, bo Warszawa jest pełna ran- 
nych i chorych. W ogóle w naszej ro- 
dzinie wszystko jakoś dziwnie, jakoś 
po prostu zadziwiająco pomyślnie się 
ułożyło. Tylko dwóch moich kuzynów 
zostało rozstrzelanych w Łucku, — 
poza tym wszyscy w całej rodzinie ży- 
ja i są zdrowi. Nie tak jak w innych 
rodzinach! Jaki biedny ten inżynier 
Nowak, — prawda? 

— Ach, właśnie! Czy pani coś wie 
o tym, co się stało z jego żoną i có- 
reczką? One się dostały do niewoli ja- 
ko zakładniczki. 

— Zamordowano je. Wrztucono jè 
w Jarosławiu do Sanu z kamieniem u 
szyi. 

— [nżyńier Nowak wie o tym? 

— Oczywiście! Gdy Jasło, a następ- 
nie Jarosław zostały odzyskane, jeż- 
dził tam i czynił poszukiwania, Odna- 
lazł ludzi, którzy. byli przy tym, jak je 
topiono, — oni wskazali mu dokładnie - 
miejsce. On wynajął rybaków, którzy 
bosakami i sieciami szukali na dnie 
— i wreszcie zwłoki wyciągnęli. Bie- 
dny, biedny pan Nowakl 

— Straszne! Straszne! Gdyśmy cży- 
tali o tysiącach podobnych faktów z 
Hiszpanii, byliśmy  wstrząśnięci i 
wzruszeni — ale to jednak nie było to 
samo, co usłyszeć teraz coś takiego o 
kimś tak dobrze znajomym. 

Na jednej z ławeczek nad rzeką 
siedziały dwie sanitariuszki w czą- 
peczkach, inaczej upiętych, niż czepek 
Danki. 

Panna Danka kurczowo uczepiła 
się ramienia rotmistrza. 

= Tè Szwajcarki jeszcze tu są. Ta 
tak ich nie lubię! Niech by już sobie 
wreszcie pojechały! 

— Jakie Szwajcarki? 

(Ciąg dalszy nastapi). 


niósł} żeń na rękach młodą dziewczyn= 
kę, w której domyśłam się Nijak. Że 
zajął w oberży jedną z ciupek, którą 
Chińczycy nazywają pokojami, Dalej 
oberżysta nic więcej nie wiedział. Po- 
szedł spać, a gdy się obudził, już nie 
było samochodu, ani mechanika, ani 
dziewczynki. Tylko von Gotag konał 
zasztyletowańy ma podwórzu ohok 
doktora Mathiasa, pogrążonego w gle- 
bokim śnie. 

Człowiek ten nie zdawał sobie naj- 
lżejszego pojęcia o całym wypadku. 

Dla mnie jednak, obdarzonego wę- 
chem policjanta, wszystko hyło jasne: 
Nijak,  łotrzyca, warta szubieńicy, 
przekupiwszy mechanika, zabiła sza- 
nownego kapitana, mszcząc Się, iż ją 
kazał zamknąć do więzienia. 

Postanowiłem ścigać okrutną 
dziewczynę, obiecując sobie, że gdy 
tylko ją będę miał w swej mocy, wy- 
najdę sposób zmuszenia jej do wyja- 
wienia całej prawdy. Dzięki Bogu, w 
tym kraju chińskim nie trzeba się tak 
liczyć ze śmieszną tkliwością, z jaką 
w FKuropie obchodzą się uczciwi lu- 
dzie z przestępcami. Powziąwszy po- 
stanowienie zabrałem się natychmiast 
do dzieło. Odesłałem do Pekinu ciało 
von Gotaga pod opieką tego idioty 
doktora, 


Żałączam ci droga i czeigodna wy- 
branko mej duszy szczegóły,. dotyczą- 
ce tej podróży. 


(Ciąg dalszy nastąbi). 


Strona 10 — ORĘDOWNIK, czwartek, dmia Y crerwca T938 — 


Fragmenty z poświęcenia pomnika Mo- 
niuszki w Łodzi: od góry — 1) Komitet 
Fundacji u stóp pomnika, 2) i 3) — 
młodzież szkolna w czasie uroczystości 


EEEE AZER, 


Zabytkowa kaplica 
w nowej szacie 


Żywiec, 7. 6. — Grono obywateli 
w Pietrzykowicach k. Żywca zajęło się 
odrestaurowaniem zabytkowej kaplicy, 
stojącej tamże przy drodze wojewódz- 
kiej. Kaplica ta, stojąca blisko 400 lat, 
zniszczona przez ząb czasu, została 
ostatnio odnowiona; otrzymała nową 
sygnaturkę i obraz, przedstawiający 
Najśw.Marię Pannę z Lourdes. 

W dniu 6 bm. odbyło się w odre- 
staurowanej już kaplicy poświęcenie 
obrazu i sygnaturki. Po akcie poświę- 
cenia, którego dokonał ksiądz z Wado- 
wie, odbyła się w lokalu p. Kozła uro- 
czysta akademia, po której nastąpiłą 
zabawa taneczna. (p) 


Anonimowa groźba 


Stryj, 7. 6. — W Korostowie, pow. 
stryjski nieznany sprawca poprzycze- 
piał kartki z pogróżkami pod adresem 
Michała Sawczyna, że o ile nie prze- 
stanie żyć w konkubinacie, jego dom 
zostanie podpalony. Policja wdrożyła 
dochodzenia. (Sc) 


Likwidacja złodziejskiej 
szajki 

Kosów, Huc, 7. 6. — Policji w 
Pistyniu udało się zlikwidować szajkę 
złodziejską, która w ciągu ostatnich 
kilku lat dokonała kilkunastu kradzie- 
ży. Do szajki należeli: 18-letni Jan 
Maksymczuk, 19-letni Mikołaj Mojsiuk, 
20-letni Koźma Sawczuk oraz Andrzej 
Łukieńczuk. Całą szajkę aresztowano 


i odstawiono do więzienia Sądu Grodz- 
kiego w Kosowie Huculskim. (Sc) 


Na wstępie — ciekawy szczegół. Dwóch 
młodzieńców lat 14 i 12, z których jeden 
urodzony we Francji z rodziców Pomorzan, 
a drugi pochodzący z miasta Łodzi, przy- 
byli pieszo do Selestat 8 km, aby zobaczyć 
drużynę polską, no i dostać się jako kibice 
bezpłatnie do oddalonego o 48 km Stras- 
burga bezpłatnie na mecz, co im się też 
dzięki dobremu sercu kierownictwa na- 
szej drużyny udało. 

Na stadionie Racing-Ciubu w Meinan 
znalazła się również dość liczna kolonia 
polska, lecz była ona rozproszona po ca- 
łym boisku, więc nie słyszało się tego do- 
pingu, jaki powinien być w danych oko- 
licznościach. 

O wyniku spotkania zadecydowała 
pierwsza połowa, kiedy to drużyna polska 
dała się zahypnotyzować cyrkowym rze- 
czywiście sztuczkom takiego Leonidasa 
(śr. napastnika), czy też Herculesa (lewego 
skrzydłowego) lub wreszcie obrońcy Do- 
mingosa — wszyscy trzej to murzyni słu 
proceńtowi o niebywałej zręczności. szyb- 
kości i twardości. Wodarz bał się po prostu 
dochodzić do Domingosa. a i na szybkość 
również z nim przegrywał. 

Rezultat 3:1 do przerwy, a jeszcze wie- 
cej optyczne wrażenie z gry, działały nie- 
wątpliwie wysoce deprymująco na samo- 
poczucie drużyny, przy czym publiczność 
francuska po początkowym sympatyzowa- 
niu z nami zaczęła dopingować Brazylij 
czyków z powodu ich rzeczywiście pierw- 
szorzędnej gry. 

Dopiero druga połowa naprawiła czę- 
ściowe to ujemne wrażenie, szczególnie. 
gdy z 3:1 podciąznęliśmy do 3:3, grając 
cały czas z zębem i nawiązując walkę, jak 
równy z równym. Niestety, daleki strzał 
z 30 m puścił Madejski fatalnie, gdyż pił- 
ka odbiła się od poprzeczki i po ramieniu 
i plecach Madejskiego wpadła do bramki. 

Był to moment psychologiczny meczu. 
i dlatego należy podkreślić z całym uzna- 
niem, że drużyna polska się nie załamała 
lecz na kilka sekund przed końcem nor: 
malnej gry zdołała wyrównać na 4:4. 

Po ropoczęciu przedłużenia stało Bie 
rzeczą jasną, iż pierwsza bramka ządecy- 
duje o wygranej. Pierwsza strzeliła bram- 
kę Brazylia, przy czym Madejski znów nie 
był bez winy, a mianowicie wypuścił z rąk 
daleki strzał wolny, który został dobity 
przez czarnego diabła Peonidasa. Szó- 
sta bramka padła z powodu lekkomyślne- 


Wrażenia widza z Strasburga 


Numer t30 


go wykopu Szczepaniaka, który podał pił- 
kę pod nogi Leonidasowi. Po tym zaczęła 
zgnieść Polska, i Brazylia może zawdzię- 
czać jedymie szczęściu, że 5 bramka dla Pol- 
ski nie padła już wcześniej. co spowodo- 
wałoby podniesienie na duchu drużyny na- 
szej no i ewentualne wyrównanie czyli dru- 
gi mecz Polska — Brazylia. 

Reasumując swoje wrażenia jako widz 
chciałbym  siwierdzić, iż prawie nikt z 
drużyny polskiej nie grał na zwykłym po- 
ziomie lecz przeważnie poniżej. Bram- 
karz Madejski zawinił £ bramki. obrońca 
Szczepaniak jedną Gałecki również jedną. 

Pomoc hyła piętą achillesową drużyny. 
gdyż Nye jest tylko rezerwowym, a musi- 
my bezwzględnie szukać zastępc Kotlar- 
czyka, wobec czego Dytko musiał kryć 
zbyt szeroki pas terenu, co się odbiło ujem- 
nie na kryciu swego skrzydłowego: Góra 
również nie zadowolił w stu procentach. 
lecz robił to, na co było go stać. 

Napad był w pierw. połowie po prostu 
słaby, co zbytnio obciażało tyły. Następnie 
polepszył się, lecz każdy z napastników 
grał poniżej swej normalnej formy. Piec 
I nie nadaje się do jedenastki repr, i musi 
się go koniecznie zmienić. Piontek był 
słabszy niż zwykle, a powolność Szerfkego 
wyszłą jaskrawo na jaw w przeciwstawie- 
niu do szybkości Brazylijczyków. Niezły 
był Wilimowski. choć nie ten co dawniej, 
a Wodarz wyraźnie bał się Domingosa, 

Krótko mówiąc — Brazylia grała rze- 
czywiście koncertowo, lecz drużyn” polska 
we formie jaką wykazała przeciw Irlan- 


Zakończenie konkursów 


Warszawa — W ostatnim dniu mię- 
dzynarodowych zawodów hippicznych na 
torze w Łazienkach, odbyły się dwa kon- 
kursy. 

W konkursie pożegnalnym dla koni, 
które startując w bież. sezonie nie wygra- 
ły więcej, niż 300 zł, startowały 82 konie. 
Parcours przeszło czysto 13 jeźdźców, w 
tym 7 Polaków. Pierwsze miejsce uzy- 
skał rtm. Hasse na Cascade, 2) por, de 
Chassay (Fr) na Roi de Coussan, 3) kpt. 
Biliński na Florku-Siłaczu. 4) por. Ze- 
lewski na Wizji. 5) por Huck (N) na Ar- 
turze, 6) por. Roszutski na Almie IV, 
7) por. Iluck (N) na Aeolusie, 8) por. von 
Bongart (N) na Irrlicht, 9) rim. Mossakow- 


Bystra: sanatorium dla płucno-chorych 


Walka z gruźlicą 


Polski Związek  Przeciwgruźliczy 
wydał z okazji „Dni Przeciwgriźli- 


czych“ ulotkę, w której czytamy: 

„Słońce, czystość, powietrze, oto twa 
tężyzna 

A ze zdrowych jeno ludzi cieszy się 
Ojczyzna 

Polska zdrowa być musi, zdrowe ma 
mieć lica 

A gorzej niźli wojna niszczy gruź- 
lica." 


Bronią do tej wojny z gruźlicą, ja- 
ko siła główną jest aż 5 sanatoriów z 
796 łóżkami w różnych miejscowo- 
ściach Polski. Największe z tych sa- 
natoriów jest w Bystrej k. Bielska 
(290 łóżek). 

Widzimy, że jak straszna w skut- 
kach jest gruźlica, tak strasznie mało 
mamy tej najważniejszej „broni'-sa- 
natoriów. Trzeba się zapytać, dlacze- 
go? Bo mało było zrozumienia u 
czynników, które były do tego powo- 
wne, aby tę wojnę z gruźlicą przepro- 


wadzić i za mało jest zrozumienia w 
samym społeczeństwie. =, 

W Polsce choruje na gruźlicę prze- 
szło 2 miliony ludzi, umiera 70 tys. 
rocznie, — co szósty grób na cmen- 
tarzu, to żniwo gruźlicy. Czyż to nie 
wystarczy, aby Z. U. S. wraz z wszyst- 
kimi Ubezpieczalniami Społecznymi i 
całym społeczeństwem polskim wydali 
naprawdę wojnę gruźlicy? 

Ubezpieczalnie Społeczne i wszyst- 
kie Przychodnie Przeciwgruźlicze choć 
wykazują troskę o chorego, to jednak 


w rezultacie nikła jest to pomoc, ba: 


środki jakimi rozporządzają te insty- 
tucje są niewystarczające. 

Chory przychodzi do przychodni. 
Po zbadaniu, analizie krwi i prześwie- 
tleniu wykazuje oba szczyty płuc moc- 
no zajęte, w lewym płucu pod oboj- 
czykiem kaverna. 

Lekarz powiada: — „Panie, 
się, bo źle”, 

Chory: — „Panie doktorze, a może 
tak do sanatorium"? 


ratuj 


— Nie ma miejsc, komisje będą może 
dopiero we wrześniu, a zresztą bo ja 
wiem... 

Chory był u lekarza w pierwszych 
dniach maja, a wracając do domu my- 
śli, że we wrześniu może coś z tego bę- 
dzie, o ile nie położy się do trmimny, 
zarażając przedtem chorobą wielu lu- 
dzi. 

Czyż to nie straszne? 

Czy o tym myślą ci co przede 
wszystkim powołani do prowadzenia 
tej „wojny“? 

To, co dziś posiadamy do walki z 
gruźlicą jest ogromnie mało, choć o- 
statnio posunęliśmy się w tej walce 
nieco dalej. Z. U. S. Ubezpieczalnia 
Społeczna, samorządy gmin, miast i 
wsi, Przychodnie Przeciwgruźlicze i 
całe społeczeństwo polskie winno na- 
prawdę stanąć do wojny z tą straszną 
chorobą, jaką jest gruźlica. 

Życzyć by trzeba, aby zaczęte nowo 
budujące się pawilony w sanatoriach 
Tuszynku i Bystrej zostały na jesień 
oddane przez Z. U. S. do użytku tym 
nieszczęśliwym, którzy naprawdę na 
ta sanatoria czekają. 

—— 


70 procent naszych Szan. 
Graczy wygrało w 41 loterii! 


U nas padły następujace wygrane: 


zł 30 000. — 
25 000. 
„ 20 000. 
„ 15 000. 
„ 10 000. 


oraz dużo wygranych po 
zł 5000,— 2000,— i 1000,- 
Kupujcie więc LOSY « niezmienn'e 
SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


TEODORA 


KURZWEGA 


Łódź, Piotrkowska 162 


narożnik Głównej 
Telefon 179-25 N 1s5ż7 Telefon 179-25 


» 


, Ski na Wenecji, 10) por. Gutowski na Tra- 
| viacie, 11) rtm. Skupiński na Anitrze, 
i 12) por. Bilwin na Arce, 13) por. Polatkan 

(T) na Kanacie. 
| W konkursie zwycięzców parcours był 

niezwykle trudny. Udział brali jeźdźcy, 
t którzy w poprzednich konkursach zajęli 
Starto- 
| Czysto przeszedł parcours 


t jedno z pierwszych pięciu miejsc. 
wały 23 konie. 
kpt. Chevalier (Fr) na Gros Jean w dosko- 
| nałym czasie 108 sek, por. Posvick na 
Acrobate w czasie 118 sek. i kpt. Nowak 
na Torreadorze w czasie 110 i 3/5 sek. 
W ostatecznej klasyfikacji zwyciężył 
kpt. Chevalier, 2) kpt. Nowak, 3) por. Po- 
svick (Belgia). 


Polonia — Vorwärts 3:1 (0:0) 


W poniedziałek na stadionie Wojska Polskie- 
go w Warszawie rozegrany został międzynaro- 
dowy mecz piłki nożnej, w którym stołeczna Pó- 
lonia pokonała Vorwaerts z Gliwic 8:1 (0:0), 

, Drużyna niemiecka zaprezentowała się prze- 
ciętnie z wyjątkiem bramkarza, który bronil dor 
RDA. Wyróżnił się prawoskrzydłowy Wil- 
schek. 

W drużynie stołecznej bardzo dobrze wypadli 
dwaj młodzi rezerwowi piłkarze: prawy łącznik 
Jaźniecki i prawoskrzydłowy Dziekoński. Dobrze 
grał Pazurek. Bramkarz Lech nie miał wiele do 
roboty. 

Piłkarze niemieccy groźni byli w pojedyn- 
kach z naszymi graczami, zespołowo jednak gó- 
rowała Polonia, która przeważała niemal przez 
caly czas meczu, szczególniej po.przerwie. 

Już w 8 minucie prowadzenie dla Polonti u- 
zyskał Jaźnieki, W 15 min. środkowy napastnik 
Gliwic, Plener wyrównał. W 31 min. Jaźnicki 
ponownie zdobył prowadzenie, a w 44 minucie 
Pazuręk ustalił wynik meczu, Wszystkie bram 

ki padły po przerwie. 


Spychała spodobał się 
mimo porażki 


Paryż. — Zwycięstwo Śpychały z najlep- 
szym tenisistą Francji Petrą. przewidzianym 
jednogłośnie na finalistę międzynarodowych mi* 
strzostw Francji, było największą sensacją tur- 
nieju i zwróciło uwage wszystkich na nieznanego 
dotychczas Polaka, który przecież nawet nie jest 
reprezentantem Polski w rozgrywkach o puchar 
Davisa (Spychała grą tylko w grze podwójnej). 
Następne spotkanie Polak wygrał równie pięk- 
nie z Szwajcarem Mercier 6:2. 6:1. 6:1, lecz nie- 
stety. w trzecim dniu turnieju Spychała załamał 
się 1 nie wytrzymał nerwowego naprężenia w 
czasie gry z mistrzem juniorów francuskich Ab- 
dessełamem. przegrywając po niezwykle zaciętej 
walce 6:8, 8:10, 5:7. j 

Baworowski wygral pierwsze swe spotkanie 
z Francuzem Berthel 6:1. 5:7. 6:1, 6:1, ale prze- 
gral następnie z drugą rakietą Francji Destre- 
mau. 

Baworowski stoczył bardzo cięką walkę i 
prřeprat a! ciężkiej walce 5-ciosetowej 5:7, 4:6, 

15, 6:2, 6:4. 

W grze podwójnej para polska po zwycię- 
stwie nad Francuzami Gentien i Abdesselam, 
potknełą się na doskonałej parze włoskiej Bossi 
i Paroni 7:0, 3:6, 3:6, 3:6. 

W grze pojedyńczej panów do ćwierćfinału 
zakwalifikowali się: Bndge, który z trudem w 
pięciu setach pokonał Kukulievica (Jug.), De- 
stremau (Fr). Boussus (Fr), Pallada (Juz.), Mi- 
tie (Jug.), Menzel (Ozech.), Qejnar (Czech.) 1 
Puncec (Jug,, Więlkie wrażenie wywołało na 
licznie zebranej publiczności. zakwalifikowanie 
się do ćwierćfinałów aż trzech Jugosłowiań o- 
bok dwóch Czechów, Francuzów i jednego A- 
merykanina. 

grze mieszanej Baworowski i Veiwers 
(Luksemburg) pokonana została przez małżeń- 
stwo Landry (Francja) 2:6, 6:8, 

Baworowski w meczu tym był wyraźnie zmęe-, 
czony po stoczonej uprzednio pięciosetowej wal- 
ce z Destremeau. 

Pani Landry jest znana tenisistką belgijską, 
nazwisko panieńskie brzmi Adams, 


Lekka atletyka 


Reprezentacja Francji na mecz lekkoatletycz- 
ny z Polską, który odbedzie sie w Warszawie 18 
i 19 bm, ustalona została następująco: 

m — Dessus i Joudin, 
Stoltz i Cerutti. 
Bartolino i Joye, 
1500 m —Goix i Leichtnam, 
— Lalanne i El-Gahzi, 
m — Witiou i Rerolle, 
m płotki — Bernard i Makowsky, 
(0 m płotki — Joye i Andre, 
-000 m z przeszkodami — Cuzol i Tinard 
w dal — Juan - Blane i Boudry, 
w wyż — Noirond i Puyfourcat, 

tyczka — Ramadier i Wintousky, 

kula — Noel i Dreoq, 

dysk — Noel i Winter, 

oszczep — Mouroy i Andre, - 

trójskok — Moiroud i Jean - Blanc, 

p Ry m — Cerutti, Dessus, Jean - Blane 1 
Ntoltz, 
k 4X400 m — Bartolini, Faure, Goix i Skawin- 
sky. 


Ci Z Z ZERA 
Czytajcie i abonujcie 
n lustrację Polską 
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